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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu i. wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal.? 

itoeztą 16 hal. — Biura Redabcyi i Administraeyi 
blica Czarnieckiego 1. 12. — Ebspedyeya miejscowa 
J Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasai 
nnusmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wo'-._ od opłaty.
Telefon Redakeyi et. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi ro e zn ie 32 Ł, półrocznie 18 JK., kwartal­
nie 8 K., miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejsca: rocznie 24 E., pó f ro o z n ie 12 K., kwar­
talnie 6 K., miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech ? K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki**, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 80 h. 
„Przewodnik** prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po (2 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia za4 tabelaryozne I liczbowe po 
20 hal. od Jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Atrencya dzienników Sokołowsklege 
we Lwowie Pasai Hansmanna I. 9.; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boulr- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę Lwowską wy­

kosi rocznie (od Igo stycznia do koń- 
grudnia), w miejscu 24 K., pocztą 

^2 K.; półrocznie (od Igo stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 12 K., 
Pocztą 16 K.; ćwierćrocznie (od Igo 
stycznia do końca marca) w miejscu 
6 K., pocztą 8 K.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) w miej­
scu 2 K., pocztą 2 K. 70 Ii.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni , (którzy prenumerują od Igo 
Stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymują Przewo­
dnik naukowy i literacki, dodatek mie­
sięczny do Gazety Lwowskiej bez­
płatni e; ćwierćroezni zaś i mie­
sięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., 
drudzy 60 h. Przewodnik, prenumero­
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K., 
półrocznie 4 K., ćwierćrocznie 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty

Od Redakeyi.

Zanim ogłosimy szczegółowy program 
felietonowy na rok przyszły, spieszymy prze- 
dewszystkiem podzielić się z Czytelnikami na­

szymi radosną wieścią, że felieton Gazety 
Lwowskiej uświetniać będzie w r. 1901 i 
w latach następnych wielkie nazwisko:

HENRYKA SIENKIEWICZA
Na prośbę naszą, aby udzielił nam wy­

łącznego na Galicyę prawa drukowania 
wszystkiego co wyjdzie z pod Jego pióra, oto 
co nam odpowiedział Henryk Sienkie­
wicz, w liście z dnia 26 listopada b. r.: 
„Ależ naturalnie — i „SWATY ZA­
GŁOBY" i wszystko co w przyszło­
ści n a p i s z ę.“

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P. Minister sprawiedliwości zamianował 
adjunktami sądowymi auskultantów : Eusta­
chego Jurczyńskiego dla Nowego Sioła, 
dr. Władysława Sen tek a dla Ottynii, Kazi­
mierza Dobruckiego dla Delatyna, Aitala 
Witoszyńskiego dla okręgn lwowskie­
go wyższego sądu krajowego, Jana Rybaczka 
dla Mikuliniec, Ludwika Langera dla Ru­
dek, Józefa Bajorka dla Brzozowa, dr. Ozya- 
sza Re i z es a dla Starego Sambora, dr. Marya- 
na W a wrz ko wi cz a dla Rawy, dr. Juliusza 
Łopuszańskiego dla Łopatyna, Karola 
Kowalskiego dla Mielnicy, dr. Leona 
Rudnickiego dla Buczacza, Kazimierza 
Mikułę dla Kosowa, Władysława M e- 
dyńskiego dla Radziechowa, Juliana W e- 
ł y c z k ę dla Medenic, Maryana B o b ro w- 
s kie go dla Kozowy, Józefa Sc ho lz a dla 
Przemyślan, dr. Włodzimierza Werh ano w-

s k i e g o dla Podwołoczysk, Włodzimierza 
Gwozdowicza dla Bełza, dr. Arnolda 
Lehmanna dla Kimpolungu, dr. Ludwika 
Roehra dla Monasterzysk, Ryszarda Pora- 
s a dla Dorny, Jana N i k i s c h a dla Bro­
dów, Wolfa Żarkowera dla Grzymałowa, 
Hugona Weissa dla okręgu wyższego sądu 
krajowego we Lwowie, Eustachego Weso­
łowskiego dla Bohorodezan, dr. Karola 
Barascha dla Seretu, Tadeusza Malaw­
skiego dla Dynowa, Jonasza Wiesen- 
b e r g a dla Kulikowa i Aleksandra P r i e- 
da dla Kopeczyniec.

Obwieszczenie
Prezydyum c. k. Namiestnictwa we Lwowie z d. 
17 grudnia 19001.13.90 7/pr. o wyłączeniu gmi­
ny i obszaru dworskiego Bonarówka z okręgu 
c. k. Sądu powiatowego w Krośnie, c. k. Są­
du obwodowego w Jasie i c. k. starostwa w 
Krośnie i wcieleniu ich do okręgu c. k. Są­
du powiatowego w Strzyżowie, c. k. Sądu ob­
wodowego w Rzeszowie i c. k. starostwa w 

Strzyżowie.
Na mocy rozporządzenia c. k. Minister­

stwa sprawiedliwości z 30 listopada 1900
1. 17.151 i c. k. Ministerstwa spraw wewnętrz­
nych z 7 września 1900 1. 5.251/M. J. wyłą­
cza się z dniem 1 maja 1901 gminę i obszar 
dworski Bonarówka z okręgu e. k. Sądu po­
wiatowego w Krośnie, c. k. Sądu obwodowe­
go w Jaśle i c. k. starostwa w Krośnie i 
wciela się je do okręgu c. k. Sądu powiato­
wego w Strzyżowie, c k. Sądu obwodowego 
w Rzeszowie i c. k. starostwa w Strzyżowie.

Co się niniejszem podaje do powszech­
nej wiadomości.

0. k. Namiestnik 
Pi ni ński w. r.

CZĘŚĆ KIEKRZJJDOWA

Lwów, 21 grudnia.

Od czasu zgonu generał-gubernatora ks. 
Imeretyńskiego stała się w rossyjskich kołach 
politycznych znowu aktualną sprawa dalszego 
postępowania w obec ludności w Król. Pol- 
skiera. W tej mierze ujawniają się d?va wręcz 
przeciwne prądy: gdy jedna część dzienni­
ków bądź kierowanych, bądź pozostających 
pod wpływem bezwzględnych russyfikatorów, 
przemawia za powrotem do systemu, który 
stał się dominującym za rządów Hurki i jego 
prawej ręki, byłego kuratora warszawskiego 
okręgu naukowego Apuchtina, inna część o- 
świadcza się nietylko za utrzymaniem, lecz 
nawet za dalszem rozwijaniem polityki, która 
była myślą przewodnią najpierw hr. Szu wa­
łowa, a następnie ks Imeretyńskiego. Dłuż­
sze doświadczenie powinno było nas pouczyć, 
pisze jeden z najpoważniejszych dzienników pe­
tersburskich Bossija — że wojownicza rnssyfi- 
kacya taka, jaka była wszechwładną za czasów 
Hurki i Apuchtina, nie może być pożądaną 
dla prawdziwych patryotów rossyjskich. Ma­
my to silne przekonanie, że zbliżenie się 
Polaków do Rossyan możliwem jest tyl­
ko pod wpływem łagodnych rządów, ni­
gdy zaś .w okresie surowej i postępują­
cej z bezwzględnością administraeyi. Rus- 
syfikatorowie nad Wisłą, nie powinni ni­
gdy zapominać o dewizie: „postępujcie łago­
dnie i sprawiedliwa z Polakami, a będziecie 
mieli w nich, jeżeli już nie gorących przy­
jaciół, to lojalnych poddanych**. Tymczasem 
kadry russyfikacyjne w Królestwie nie stały 
prawie nigdy na wysokości ważnych swoich 
zadań, nie umiały nigdy obudzić nawet po­
szanowania dla władz i pracowały formalnie 
nad tern, aby napoić ludność polską nienawi­
ścią do wszystkiego co rossyjskie. Za rządów

89)

Jej chłopcy.
przez

WINCENTEGO KOSIAKIEWICZA.

I.
(Ciąg dalszy).

Leon pyta go ostrym głosem:
— Więc o co ci idzie?
— O co mi idzie? — podejmuje Lu­

dek. — Oto, że znowu puścicie pięćset rubli 
i ja nic z tego nie dostanę.

— Ty masz z tego coś dostać ?
— Ty! Czemu nie ja?
— Bo ja jestem upośledzony — tłóma-

czy Ludek — pokrzywdzony.. .
— Ty ? Pokrzywdzony ?
— A tak, tak, pokrzywdzony! Wy wszy­

scy skończycie szkoły, uniwersytet, będziecie 
bogatymi, będziecie zarabiać dużo pieniędzy.... 
A ja czem będę?

— Któż ci bronił skończyć szkołę ?
— Zdolności nie miałem.... Ozy to moja

wina?... Przecież cheiałem, widzieliście.... 
Niech sama Brona powie.... Wy będziecie 
panami, a ja co ? Całe życie w kantorze, 
Urzędniczkiem marnym, cudzym sługą.... 
A przecież ja jestem waszym rodzonym bra­
tem.... I takie same mam prawa, jak i wy....

Anatol zniecierpliwiony także, pyta go: 
— Więc ostatecznie, czego ty chcesz

od nas ?
— Czego ja chcę? Powinniście wejść

w moje położenie.... Dajcie mi z tego choć 
trzysta rubli....

Powszechne osłupienie.
— Bzika dostałeś ?
Bronia zwraca się do niego:
— Az czego my będziemy żyli ?
— Czyż oni nie mają wszyscy korepe-

tycyj ? Tylko ja nic nie mam jeden....
— Od Nowego roku dostaniesz pensyę.... 
— Pensya ? Ty wiesz, ile mi dadzą na

początek? Piętnaście rubli miesięcznie.
— Cóż ty chcesz ? To nie pieniądz ?
— Gadaj! A wy ile będziecie niezadługo

zarabiali? Dla mnie te trzysta rubli, to byłby 
kapitał.... Jabym nie zmarnował....

Leon patrzy na niego z pogardą i mówi: 
— Ach! ty bydlaku, ty!
Ale Anatol w żart wszystko obraca. 
Ludek próbuje jeszcze środka heroicz­

nego: spuszcza swe pretensye na dwieście 
rubli.

Anatol proponuje mu ostatecznie trzy­
dzieści kopiejek.

....Tego wieczora kładzie się Ludek spać 
z ciężkiem uczuciem doznanej krzywdy....

II.
Nazajutrz, na osobności, Ludek gorzko 

skarży się Broni na braci.
— No, powiedz tylko, czy ja nie mia­

łem racyi?
I znacznie śmielej i wymowniej zaczyna 

dowodzić praw swoich niezawodnych do mi­
nimum dwustu rubli.

Bronia się waha.
Ostatecznie, to prawda, że to nie jego 

wina, iż nie skończył gimnazyum — myśli 
dziewczyna. — Jednym Pan Bóg zdolności dał, 
innym odmówił.

— I mnie potrzebny jest kapitał jako 
handlowcowi.

I to także prawda, że handlowcowi ka­
pitał jest potrzebny.

Wi iząe, że siostra jest przekonaną, Lu­
dek prosi ją, aby poruszyła jeszcze raz tę 
sprawę.

— Ale tak, wiesz, niby od siebie.
Bronia chętnie się podejmuje trudnego 

komisu.
Ale tym razem zrywa się prawdziwa

burza.
— Więc on na seryo ! — woła oburzony 

Anatolek.
I zaczynają występować ze swemi pre- 

tensyami. A Anatol to nie potrzebuje trochy 
pieniędzy na założenie kancelaryi, a Leon, to 
z powietrza umebluje swój gabinet, a Henio 
czy zaręczy, że już nie będzie potrzebował 
doktora, wsi, gór może?

Ludek milczy i zęby zaciska.
Potem mówi do siostry:
— No, no! Zobaczymy jeszcze, kto na 

co wyjdzie.... Dopiero się zaczyna.... Niewia­
domo, kto od kogo w życiu może potrzebo­
wać.... Zobaczą oni co odemnie! Ja im to 
przypomnę....

Ale zaraz żałuje słów swoich.
Chłopiec ma swoje plany, i to nie od 

dziś. Ale tymczasem całą sztukę wkłada w to, 
aby, broń Boże, nikt się niczego nie do­
myślił.

Nikt też się niczego nie domyśla.
Leon tylko jeden odgaduje go i kiedy 

niekiedy mówi o nim z szyderstwem i po­
gardą:

— To będzie groszorób, zobaczycie.
Jaki on się stał gorzki i jadowity, ten

Leon!
Łaszewski zostawił w nim coś ze swej 

duszy, ziejącej nienawiścią. Łaszewski od- 
dawna nie pokazuje się już na Wspólnej; 
wyjechał bardzo daleko i nawet się nie po­
żegnał, o ile jednak w pierwszem nie było 
jego woli, o tyle i w drugiem nie było jego

winy. On to zaszczepił w serce Leona praw­
dziwego raka, który toczy w nim i zatruwa 
wszystko, co jest pełnem siły, co się wyrywa 
do życia.

Jest mu nieznośnie na świecie i we wła­
snej rodzmie ledwie wytrzymać może.

Uspakaja się tylko trochę przy Broni. 
Rozmawia z nią czasem godzinami i odkrywa 
się cały ; spowiada ze wszystkich swych my­
śli, z nienawiści i bólów, i z wiary swojej 
i aż do ostatka swej duszy, do dna, do głębi, 
gdzie czasem podnoszą swe łby ohydne, sy­
czące gady zwątpienia o wszystkich i o wszyst­
kiemu...

Bronia dostaje wtedy wypieków na po­
liczkach.

— Nie, ty to nie naprawdę mówisz.... 
Ty tego myśleć nie możesz !

Leon odpowiada głucho :
— Bo ja wiem, czy to nie naprawdę?...
Bronia marszczy brwi:
— No, słuchaj ! Jeżeli tacy ludzie, jak 

ty wątpić będą....
Leon głowę podnosi.
— Tak — mówi sobie z wyrzutem — po­

winna przecież ludzkość posiadać, choć garść 
tych, którzy nigdy nie mają prawa wątpić....

Wiara, jaką Bronia ma w niego, podnosi 
w nim nanowo wiarę w samego siebie.

— Tak — mówi — to ty masz racyę. 
Wierzmy, Broniu, wierzmy....

I ściska jej rękę, jak mężczyźnie, jak 
towarzyszowi.

Z Anatolem już oddawna nie prowadzi 
szerszych rozmów.

Odzywa się o nim z pogardą :
— On? To tuzinkowy karyerowicz.... nic 

więcej....
(Ciąg dalszy nastąpi).
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ks. Imerytyńskiego nastąpiła w długoletnim 
godnym ubolewania stanie rzeczy pewna zmia­
na na lepsze i to właśnie należy poczytać za 
wielką zasługę zmarłemu generał-gubernatoro­
wi. W ogóle wielce smutią jest rzeczą, że roz­
wój rossyjsko - polskich stosunków łączony 
bywa zawsze z rządami tego lub owego wiel­
korządcy, że zawisłym on jest od dobrej woli 
a często kaprysu osobistości postawionej na 
czele administracyi w Królestwie a nie opie­
ra się na gruncie ściśle prawnym. Tylko w 
takim razie, gdy usunięte zostaną wyjątkowe 
zarządzenia, istniejące w Królestwie w miejsce 
ustaw, gdy jego mieszkańcy zrównani będą 
nie tylko pod względem obowiązków, lecz 
także praw z ludnością wewnętrznych guber- 
nij państwa, gdy ustanie podobna anormal- 
ność jak ta n. p., że los dziesięciu milionów 
mieszkańców zawisłym jest nie od prawa lecz 
od charakteru i przekonań tego lub owego 
generał-gubernatora — tylko w takim razie 
będzie możliwem skierowanie polsko rossyj- 
skiej kwestyi na drogę pomyślnego zała­
twienia.

Powyższe rozsądne wywody znalazły 
życzliwe poparcie we wszystkich umiarkowa­
nych dziennikach, w pierwszym rzędzie w 
Peter. Wied. a nawet przyklasnął im ks. Me- 
szczerski w swoim organie, zaznaczając, że 
należy raz wreszcie zerwać z systemem dzi­
wacznych i szkodliwych dla państwa ekspe­
rymentów, których polem było przez długi 
szereg lat Królestwo polskie. Natomiast prasa 
szowinistyczna tern silniej zadęła w surmę 
russyfikatorską domagając się złożenia steru 
rządowego w Królestwie w ręce człowieka, 
„któryby potrafił odnowić trądycye niezapo­
mnianego Hurki“. Od niej też to wyszła po­
dobno myśl wysłania do Warszawy hr. Wo- 
roncowa-Daszkowa, uchodzącego za filar stron­
nictwa starorossyjskiego.

Wybory do Rady naastwa
Wybory z kury i III. w Galicyi.

Wczoraj odbyły się w kraju naszym 
wybory 13 posłów z kuryi miejskiej ; z wy­
jątkiem Lwowa, gdzie o jeden mandat od­
bywa się dzisiaj wybór ściślejszy, wybory w 
tej kuryi zostały w całym kraju już wczoraj 
definitywnie ukończone. Rezultat wyborów 
ogłosiliśmy dzisiaj rano w dodatku nadzwy­
czajnym a obecnie powtarzamy go tu dla o- 
gółu czytelników naszych.

1. Lwów. W mieście Lwowie, który 
wysyła dwóch posłów do Rady państwa, na
11.788 uprawnionych głosowało ogółem 5680 
wyborców. Większość absolutna 2841. Otrzy­
mali :

Dr. Leonard Piętak 3012 głosów;
Dr. Władysław Dulęba 2831 głosów;
Tadeusz Romanowicz 2351 głosów;
Dr. Tadeusz Rutowski 1644;
Kazimierz Mokłowski 1054 głosów.
Inne głosy rozstrzelone.
Po nad większość absolutną otrzymał 

zatem głosy tylko JE. dr. Leonard Piętak i 
został wybrany posłem.

Co do drugiego mandatu zarządzono wy­
bór ściślejszy między kandydatami, którzy o- 
trzymali największą liczbę głosów t. j. pp.: 
dr. Władysławem Dulębą a Tadeuszem Ro- 
manowiczem. Wybór ten odbywa się dzi­
siaj.

2. Kraków. W mieście Krakowie, któ­
re wysyła dwóch posłów do Rady państwa, 
na 6.646 uprawnionych głosowało 4.573. 
Większość absolutna 2.487. Otrzymali:

Dr. Henryk Jordan 1755 głosów;
Edmund Zieleniewski 1775 głosów;
Jan Rotter 2859 głosów;
Dr. Ferdynand Weigel 2653 głosów.
Posłami wybrani zatem pp.: Jan Rotter 

i dr. Ferdynand Weigel.
3. Biała-Nowy Sącz-WIeliczka. W

Białej na 584 uprawnionych głosowało 427. 
Otrzymali: dotychczasowy poseł dr. Wilhelm 
Binder 420 głosów, dr. Al. Lehman 3, dr. Mi­
chał Danielak 2 gł. W Nowym Sączu na 1160 
uprawnionych głosowało 681. Otrzymali: dr. 
W. Binder 447, dr. Lehman 150, dr. M. Da­
nielak 76 głosów; inne głosy rozstrzelone. 
W Wieliczce na 401 uprawnionych głosowa­
ło 292. Otrzymali: dr. Wilhelm Binder 263, 
dr. Lehman 1, dr. Danielak 26 głosów; inne 
glosy rozstrzelone.

W całym okręgu na 2145 uprawnio­
nych głosowało 1400; większość absolutna 
701. Otrzymali: dr. Wilhelm Binder 1130, 
dr. Lehman 154, dr. M. Danielak 104 gło­
sów; inne głosy rozstrzelone.

Posłem wybrany dr. Wilhelm Binder.
4. Tarnów-Bochnift. W Tarnowie na 

1704 uprawnionych głosowało 1258. Otrzyma­
li : dr. Stanisław Stojałowski 608; dr. Tadeusz 
Rutowski 647 głosów. W Bochni na 825 upra­
wnionych głosowało 589. Otrzymali: dr. Sta­
nisław Stojałowski 371, dr. Tadeusz Rutow­
ski 213 głosów; inne głosy rozstrzelone.

W całym okręgu na 2529 uprawnio­
nych głosowało 1840. Większość absolutna

921. Otrzymali: dr. Stanisław Stojałowski 
979, dr. Tadeusz Rutowski 860 głosów.

Posłem wybrany dr. Stanisław Stoja­
łowski.

5. Rzeszo w-Jarosław. W Rzeszowie 
na 1417 uprawnionych głosowało 959, Otrzy­
mali : dr. Michał Grek 735, dotychczasowy 
poseł prof. Ignacy Rychlik 200, Antoni Ba- 
rowicz 24 głosów. W Jarosławiu na 1398 u- 
prawnionych głosowało 895. Otrzymali: dr. 
Michał Grek 674, Ignacy Rychlik 212 gło­
sów ; inne głosy rozstrzelone.

W całym okręgu na 2815 uprawnio­
nych głosowało 1854; większość absolu­
tna 928. Otrzymali: dr. Michał Grek 1409, 
Ignacy Rychlik 412. Antoni Barowicz 24 
głosów ; inne rozstrzelone.

Posłem wybrany dr. Michał Grek.
6. Przemyśl-Gródek, W Przemyślu 

na 2374 uprawnionych głosowało 1744. 
Otrzymali: dotychczasowy poseł dr. Henryk 
Kolischer 288, radca sądowy Hugon Króli­
kowski 1258, dr. Herman Liebermann 188 
głosów. W Gródku na 1130 uprawnionych 
głosowało 980. Otrzymali: dr. Henryk Koli­
scher 844, Hugon Królikowski 134 głosów, 
dr. H. Liebermann 2 głosy.

W całym okręgu na 3504 uprawnionych 
głosowało 2724. Większość absolutna 1363. 
Otrzymali: dr. Henryk Kolischer 1132, Hu­
gon Królikowski 1392, dr. Herman Lieber­
mann 190 głosów.

Posłem wybrany p. Hugon Króli­
kowski.

7. Sambor-Stryj-Drohobycz. W Sam­
borze na 1213 uprawnionych głosowało 240 
wyborców. Otrzymali: dotychczasowy poseł 
dr. Gustaw Roszkowski 229 głosów, Tomasz 
Krasiński 5 gł., Aloizy Dobrzański 3 głosy. — 
W Stryju na 1322 uprawnionych głosowało 
614. Otrzymali: dr. Gustaw Roszkowski 447, 
T. Krasiński 166 głosów. W Drohobyczu na 
1543 uprawnionych głosowało 929. Otrzy­
mali: dr. G. Roszkowski 816 głosów, Xeno- 
font Ochrymowicz 112, inne głosy rozstrze­
lone.

W całym okręgu na 4078 uprawnio­
nych głosowało 1780. Większość absolutna 
891. Otrzymali: Dr. Gustaw Roszkowski 1492, 
Tomasz Krasiński 171, Xenofont Oehrymo- 
wicz 112 głosów, Aloizy Dobrzański 3 głosy; 
inne głosy rozstrzelone.

Posłem wybrany dr. Gustaw Roszkow­
ski,

8. Tarnopol-Brzeżany. W Tarnopolu 
na 2172 uprawnionych głosowało 919. Otrzy­
mali: dotychczasowy poseł dr. Ludwik Ćwi­
kliński 554, dr. Seweryn Daniłowicz 365 gło­
sów. W Brzeżanach na 773 uprawnionych 
głosowało 611. Otrzymali: dr. Ludwik Ćwi­
kliński 592, dr. Seweryn Daniłowicz 17 gło­
sów.

W całym okręgu na 2945 uprawnionych 
głosowało 1530. Większość absolutna 766. 
Otrzymali: dr. Ludwik Ćwikliński 1146, dr. 
Seweryn Daniłowicz 382 głosów.

Posłem wybrany dr. Ludwik Ćwi­
kliński.

9. Stanisławów-Tyśmienica. W Sta­
nisławowie na 1818 uprawnionych głosowało 
1156. Otrzymali: dotychczasowy poseł Paweł 
Stwiertnia 1053, Zbigniew Cieński 82, Ma­
ksymilian Seinfeld 18 głosów. W Tyśmieni- 
cy na 808 uprawnionych głosowało 660. 
Otrzymali: Paweł Stwiertnia 523, Zbigniew 
Cieński 136 głosów.

W całym okręgu na 2626 uprawnio­
nych głosowało 1816. Większość absolutna 
909. Otrzymali: Paweł Stwiertnia 1576, Zbi­
gniew Cieński 218, Maksymilian Seinfeld 18 
głosów.

Posłem wybrany p. Paweł Stwiertnia.
10. Kołomyja-Sniatyn-Bnczacz. W Ko­

łomyi na 1900 uprawnionych głosowało 1006. 
Otrzymali: Dr. Natan Seinfeld, zastępca dy­
rektora kolei państwowych w Stanisławowie 
893, dr. Samuel, Sehorr 106 głosów, inne 
rozstrzelone. W Sniatynie na 755 uprawnio­
nych głosowało 503. Otrzymali: dr. Natan 
Seinfeld 213, dr. Samuel Sehorr 283 głosów. 
W Buczaczu na 1578 uprawnionych głosowa­
ło 964 Otrzymali : Dr. Natan Seinfeld 936, 
dr. Samuel Sehorr 4 głosy; inne głosy roz­
strzelone.

W całym okręgu na 4233 uprawnio­
nych głosowało 2467. Większość absolutna 
1234. Otrzymali: dr. Natan Seinfeld 2042, 
dr. Samuel Sehorr 393 głosów.

Posłem wybrany dr. Natan Seinfeld.
11 Brody-Złoezów. W Brodach na 

826 uprawnionych głosowało 506. Otrzymali: 
dr. Emil Byk 500, dr. Rafał Landau 6 gło­
sów. W Złoczowie na 723 uprawnionych gło­
sowało 452. Otrzymali: dr. Emil Byk 436, 
dr. Rafał Landau 12 głosów.

W całym okręgu na 1549 uprawnio­
nych głosowało 958. Większość absolutna 
480. Otrzymali: dotychczasowy poseł dr. Emil 
Byk 936, dr. Rafał Landau 18 głosów.

Posłem wybrany dr. Emil Byk.
*

Wybory także w dniu wczorajszym od­
były się w ogólności w spokoju i porządku, 
oprócz drobniejszych zajść lub też ekscesów, 
którym jak n. p. w Gródku, zawezwana asy- 
steneya wojskowa położyła wnet kres, przy­
wracając spokój i nie pozwalając przybrać 
znaczniejszych rozmiarów.

* **
W Dalauicji.

Zadar, 21 grudnia. Przy wczorajszych 
wyborach do Rady państwa z kuryi wiejskiej 
w Dalmacyi wybrano 6 kandydatów kompro­
misowych. Wybrani zostali mianowicie: Fer- 
ri, Perie i Bianchini z kroackiego stronni­
ctwa prawno-politycznego, dalej Wujatowic 
i Kwekwic z partyi serbsko narodowej, w koń­
cu Iwcewic, narodowiec kroacki.

*

Z dniem dzisiejszym kończy się okres 
wyborczy przed feryami świąt Bożego Naro­
dzenia. Dalszy ciąg wyborów rospocznie się 
dopiero po Nowym Roku, dnia 3 stycznia, w któ­
ry m'to dniu odbędą się wybory w szeregu krajów 
koronnych, między innemi wybory z kuryi 
powszechnej w Czechach. — W kraju naszym 
odbędą się dalsze wybory w d. 10 stycznia; 
w tym dniu mianowicie wybierają Izby han­
dlowe i przemysłowe, w d. 15 stycznia zaś 
kurya wielkiej własności.

Z sejmów krajowych.
(Telegramy).

Insbruk, 21 grudnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Sejmu, Namiestnik zawiadomił, 
że dyskusya nad przedłożeniem spirytusowem 
stała się bezprzedmiotowa. Włosi wystąpili 
potem z wnioskiem zmiany ordynacyi krajo­
wej podług projektu, przedłożonego hr. Th li­
nowi w r. 1898, a ustanawiającego autono­
miczną samodzielność południowego Tyrolu. 
Dyskusya nad tym wnioskiem odbędzie się 
jutro.

Wiedeń, 21 grudnia. W Sejmie dolno- 
austryackim cofnięto przedłożenie o dodatku 
do podatku od wódki, poezem Sejm odroczono

Grac, 21 grudnia. Dyskusya nad pro­
jektem ustawy o dodatku do podatku spiry­
tusowego została przerwana z powodu oświad­
czenia Namiestnika. Po przyjęciu prowizoryum 
budżetowego na I. półrocze Sejm odroczono.

Czerniowce, 21 grudnia W Sejmie 
zawiadomił prezydent kraju, że przedłożenie 
o dodatku spirytusowym stało się ze znanych 
powodów bezprzedmiotowem, wskutek czego 
je cofa. W ciągu dyskusyi nad prowizoryum 
budżetowem krytykował poseł Flondor postę­
powanie władz przy wyborach do Rady pań­
stwa. Prezydent odparł zarzuty jako nieuzasa­
dnione.

Prezydent kraju w przemówieniu swem 
zaznaczył, że upadku kandydatów młodoru- 
muńskich przy obecnych wyborach nie należy 
przypisywać wpływowi władz rządowych, lecz 
tej okoliczności, iż odwróciła się od nich lud­
ność, zmęczona agitacyami i podjudzaniem ze 
strony Młodorumunów.

Następnie Sejm przyjął prowizoryum 
budżetowe

Berno morawskie, 21 grudnia. Sejm 
obradował wczoraj nad prowizoryum budże­
towem. Większość oświadczyła się za prowi­
zoryum półrocznem, mniejszość za 4 miesię- 
cznem. Referent mniejszości poseł Prażak 
ganił Rząd, że nie daje sejmom dość czasu 
do narad i nie pozwala mu także załatwić 
spraw ugodowych, Rząd musi ostatecznie 
przyjść do przekonania, że posłowie obrażo­
nego i ciemiężonego narodu nie mogą brać 
udziału w rozwiązaniu kwestyj ekonomicznych, 
zanim nie dostaną satysfakcyi. Wszystkim 
narodom Państwa musi być wymierzone ró­
wne prawo i sprawiedliwość. Ze stanowiska 
autonomicznego mówca oświadcza się przeciw 
przedkładaniu Radzie państwa ustawy o po­
datku wódczanym. Poseł Prażak wnosi w 
końcu rezol.icyę żądającą, aby krajom di a 
sanacyi finansów krajowych pozostawiono po­
datek gruntowy. Dalszą dyskusyę odroczono 
do jutra.

Berno, 21 grudnia. W ciągu dyskusyi 
budżetowej w Sejmie morawskim omawiał 
Młodoczech Sileny rokowania ugodowe mię­
dzy Niemcami a Czechami i oświadczył, że 
właściwie nie pozostąje nic innego, ja oktro­
jowanie ugody przez Koronę. Mówca prze­
mawiał za zbliżeniem się naukowem do Ros- 
syi. Członek Wydziału krajowego Fux (Nie­
miec) odpowiedział, że nie powinno się zejść 
z jedynego terenu, na którym stoi parlamen­
taryzm, i że nie należy tracić nadziei, że 
stosunki o tyle się polepszą, iż Niemcy z Cze- 
•hami sami się ugodzą. „Oktrojowanie, rzekł 
mówca, jest aktem rozpaczy, na który nie 
możemy się zdecydować. Kochamy pokój i 
spodziewamy się, że się nam uda osiągnąć 
go bez tak skrajnego i drastycznego środka". 
Na tern dyskusyę odroczono do dzisiaj.

Praga, 21 grudnia, W Sejmie refero­
wał wczoraj poseł Forzt o budżecie na rok

1900. Poseł Adamek oświadcza, że na ten 
rodzaj ugody, jakiego sobie Rząd życzy, ża 
dna uczciwa partya czeska zgodzić się nie 
może. Poseł Iro przemawiał przeciw budże­
towi i wytykał, że Sejm obraduje nad budże­
tem na rok 1900, kiedy już właściwie wszy 
stkie pieniądze zostały wydane. Mówca do­
magał się dalej zaprowadzenia podatku giełd-- 
wego i luksusowego. Referent poseł Forzt w 
końcowem swem przemówieniu czyni centra­
lizm państwowy odpowiedzialnym za niezała- 
twienie ustawy o podatku spirytusowym. 
Następnie rozpoczęła się dyskusya szczegóło­
wa — której ciąg dalszy nastąpi dzisiaj.

Gorycya, 21 grudnia. Sejm przyjął 
prowizoryum budżetowe na r. 1901. Przed­
stawiciel Rządu złożył eo do dodatku krajo­
wego do podatku od wódki analogiczne o- 
świadczenie, jak przedstawiciele Rządu w inf 
nyeh Sejmach. Następnie sesyę Sejmu odro­
czono.

Rzym, dnia 18 grudnia.
(Konsystorz papieski. — Traktat handlowy 
Włoch z Austryą. — „Varsavia!“ opera kom­

pozytora T. Fedeli. — Kronika potoczna).

Tak jak donosiłem poprzednio, na kon- 
systorzu tajnym, jaki się odbył wczoraj w Wa­
tykanie, mianowanych zostało wielu biskupów 
i arcybiskupów — pomiędzy nimi księża ar­
cybiskupi lwowscy Bilczewski i Szeptycki, 
ks. biskup przemyski Pelczar i biskup sufra- 
gan krakowski Anatol Nowak (biskupem Jo- 
cuopolis in part, inf.) — ale biskupów pol­
skich dla Rossyi, Leon XIII. nie prekonizo- 
wał, tak, że znów nominacye te odłożone są 
do marca! Notabene, katedra płocka wakuje 
już od trzech lat.... Bawi tu obecnie JE. M. 
Czarykow poseł rossyjski przy Watykanie, 
który nie opuści Rzymu i nie zda swego 
urzędu następcy p. Gubastowowi prjed po­
łową stjcznia t. j. wtedy, kiedy pojedzie do 
Petersburga, aby zasięgnąć instrukeyi, zanim 
uda się do Belgradu, na nowe stanowisko. 
Ewentualnie zaś p. M. Czarykow opuści mie­
szkanie ambasady na via della Scrofa, kiedy 
rekonwalescencja cara Mikołaja II. dozwoli 
na przyjęcie p. Ozarykowa w Ćarskiem Siole 
czy Petersburgu. Tymczasem, odprawionem 
zostało w kościele św. Stanisława biskupa 
ai Pólacchi koło kapitolu w ulicy delle Bat)e- 
ghe oscure, nabożeństwo na intencyę wyzdro­
wienia cara rossyjskiego. Na nabożeństwie 
tern były obie ambasady rossyjskie w kom 
plecie i kilkanaście osób z kolonii rossyjskie * 
i polskiej. Mszę św. odprawił proboszcz ' * 
ścioła będącego w zarządzie ambasady rossyj-' 
skiej przy Kwirynale, ks. Astromow, były 
kapelan księżnej Sciarra, jak mówią z uro­
dzenia prawosławny, obecnie katolik, który za 
sto franków miesięcznie załatwia czynności 
kościelne w dawnej świątyni narodowej pol­
skiej, na frontonie której do dziś dnia w 
rzeźbach, utrzymały się kamienne orły polskie, 
świadczące o dawnem jej przeznaczeniu. Ks. ł 
Astromow jest kuzynem bliskimj rodziny ś. p. 
hr. Lizy Przeździeckiej z Czarnego Ostrowia.

Bawi tutaj obecnie, pomiędzy innymi, 
ks. Zygmunt Łubieński, prałat domowy Jego 
Swiętobliwości, proboszcz w Łodzi. Bawi także, 
jak i poprzedni, dla odprawienia jubileuszu, 
ks. biskup Malczyński z Albanii rodem z lu­
belskiego, wybitna postać duchowna.

Dzienniki włoskie zajmują się już dzi­
siaj odnowieniem traktatu handlowego pomię­
dzy Włochami a Austryą, upływającego w 
maju 1903 roku, dopominając się, oczywiście, 
jak największych korzyści dla Włoch, a w 
tym celu wykazując niezadowolenie z dotych­
czasowej umowy handlowej. V’edług nich, 
traktat handlowy dotychczasowy z miesiąca 
grudnia roku 1891, wykazuje przeciętną eks­
portu z Włoch do Austro-Węgier, wartości 
rocznej 108 milionów, podczas gdy według 
statystycznych danych włoskich, wywóz z 
Austro-Wegier do Włoch, w tym samym pe- 
ryodzie, t. j. od r. 1892 do 1899 r., dosię- 
gnął przeciętnej rocznej 131 milionów lirów, 
a więc przewyższa pierwszy o 23 milionów.

Austro-Węgry wzmogły w tym czasie 
wywóz swój w koniach, surowym jedwabiu, 
łajkach jedwabników i drzewie budowlanem, 
gdyż cztery te produkty w r. 1899 wzniosły 
się w wywozie do Włoch do wartości 22 mi­
lionów. Natomiast z włoskich towarów, wy­
wożono do Austryi głównie wino i owoce. Te 
ostatnie dwa produkty korzystają z wielkich' 
ulg celnych w Austryi, ale też o ten punkt 
głównie toczyć się będą spory, przy zawiera­
niu nowego traktatu, skutkiem gwałtownych 
protestów, jakie zanieśii producenci win w 
Istryi, Dalmacyi i na Węgrzech, gdyż wina 
włoskie, aietylko, że wyparły francuskie i hi­
szpańskie wina w Austryi, ale zagroziły au- 
stryackim producentom. Z Bari otworzył się 
ogromny wywóz win południowo - włoskich" 
neapolitańskich a zwłaszcza sycylijskich, do 
Węgier i Austryi. Tym sposobem Włochy, 
które w r. 1891, sprzedały były wszystkiego, 
do Austro-Węgier 7885 eetnarów wina, w na­
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stępnym roku wzmogły odrazu eksport do 
4^6.626 cetnarów i doszły w ostatnich kilku 
latach aż do półtora miliona cetnarów, war­
tości trzydziestu kilku milionów lirów... Po­
stęp więc był ogromny!

Otworzenie się targu austro-węgierskiego 
dla win włoskich w r. 1892, było prawdzi­
wą opatrznością w obec wojny celnej z Fran- 
cyą i bankructwa grożącego ztąd tutejszej 
produkcyi.

Tutaj pocieszają się nadzieją, że Węgry, 
Istrya, Dalmacya nie są zdolne produkować 
tyle wina, ile potrzeba dla Monarchii austrya- 
ckiej, choć winnice po filokserze podniosły się 
z tej klęski.

Powtóre, liczą na to, iż Austro-Węgry 
będą musiały szukać drogi, aby wynagrodzić 
Włochom korzyści, jakie same osiągają ze 
swojego wywozu, nawet gdyby — jak mó­
wią — nie cbciały dalszego przedłużenia ulg 
nadzwyczajnych, jakie włoskim winom (w 
specyalnej klauzuli) przyznały.

Zatem Włochy będą cbciały szukać re­
wanżu na drzewie budulcowem austryackiem. 
W r. 1899 wprowadzono z Austryi do Włoch 
budulcu na 4 miliony 600 tysięcy centna­
rów, wartości około 35 milionów lirów, co 
mniej więcej odpowiada wartości eksportu 
wina włoskiego. Tylko, że Włochy muszą po­
stępować ostrożnie, gdyż — że się tak wy­
rażę — nie wolno im jest tracić takiego tar­
gu, jaki przedstawia Monarchia austro-wę- 
gierska. W Niemczech, mają one do walcze­
nia z zabójczą konkurencyą lepszych win 
francuskich ; w Szwajcaryi wyrobiły sobie zbyt 
wina hiszpańskie; więc, zdaje się, Wło­
chy będą musiały przyjąć pewne podniesie­
nie cła wchodowego na wła ne wina do Austryi 
i walczyć tern silniej z miejscową produkcyą.

Trudno, zdaje się, aby przyszły nowy 
traktat handlowy, z maja 1903 r., mógł być 
zawartym na tych samych podstawach, co 
dotychczasowy, gdyż zajdą w nim zmiany. 
Na walkę więc muszą tu być przygotowani, 
tak jak przy jednoczesuem odnowieniu trakta­
tów ze Szwajcaryą i Niemcami....

Zima — bo jej dotąd nie mamy — 
więc się mówi o styczniu, lutym i marcu ja­
ko zimie — będzie w Rzymie bardzo cichą, 
raz z powodu żałoby narodowej, powtóre z 
przyczyny ogólnego finansowego kryzysu. Pod 
tym ostatnim względem dają tutaj miarę — 
samobójstwa z muru na Pincio. Wzgórze i 
ogród Pincio, gdzie tyle jest pogody, uroku, 
zieleni i wspaniałych widoków roztaczających 
się w około, są w Rzymie ulubionem miejscem 
samobójców, gdyż ogród oddzielony jest od 
willi Borghese, murem, schodzącym w dół 
na kilkadziesiąt łokci. Tutaj desperaci, chcący 
kres położyć zmartwieniu, zrozpaczeni kochan­
kowie, szwaczki w czarnej melancholii, ludzie, 
którzy w ostatniej pogrążeni nędzy chcą za 
Kończyć życie, rzucają się z tylnego muru o- 
grodu na bruk drogi biegnącej nisko w dole, 
na której roztrzaskują sobie czaszki. Otóż w 
r. b. kronika tych samobójstw na Pincio — 
pomimo straży policyi krążącej wzdłuż tego 
muru, jest bogatszą niż innych lat.

Ambasady nie będą dawać wieczorów; 
w arystokracyi rzymskiej od szeregu lat, nie 
ma większych zabaw, chyba, że z kolonii cu­
dzoziemskiej, bogatych Anglików czy Ame­
rykanów, który wystąpi. Salon hr. Heleny 
Mierowęj, która wróciła na stałe do Wiednia, 
zamknął się i nie będzie już piątkowych przyjęć 
w pałacu Muti na Via Aracoeli. Nawet o 
zgrozo! w teatrze Costanzi nie będzie sezonu. 
Dadzą specyalnych kilkanaście przedstawień 
nowej opery „Le Maschere“ Mascagniego od 
połowy stycznia i innej jakiejś opery i na 
tern koniec. Ostatnie dwie stagione zimowe 
w tym wielkim, pięknym teatrze, zamknęły 
się deficytem, więc tego roku brakło impre- 
sarya... Jak Rzym, Rzymem tego nie bywało.

Nie wynagrodziła nam tego zawodu no­
wa opera, w jednym akcie, w teatrzyku Quiri- 
no pod tytułem „Varsavia!“ kompozytora Ty­
tusa Fedelego. Opera miała trochę powodze­
nia, ale po pierwsze p. Fedeli jest tylko zdol­
nym dyletantem, a potem takich oper jak ta, 
przewija się rok rocznie, przez włoskie sceny 
kilkanaście. Libretto zaczerpnięte jest z je- 
dnoaktowego dramatu Walentego Carrery 
„Varsavia“, napisanego przed r. 1870, kiedy 
Carrera, w domu hr. Gubernatisa jeszcze we 
Florencyi, poznał T. Lenartowicza, J. I. Kra­
szewskiego, hr. Władysława Tarnowskiego i 
t. d. Napisawszy kilkanaście utworów sceni­
cznych, autor zapalił się do przedstawienia 
sceny z powstania 1863 roku w Warszawie, 
coś w rodzaju „Toski“ Wiktoryna Sardou. 
Na ulicy w Warszawie wre rewolucya, a w 
zamku generał gubernatora odbywa się orgia, 
w czasie której hr. Trepow(!) — bo takie na­
zwisko nosi generał-gubernator rossyjski w tej 
sztuce — pada zamordowany sztyletem pię­
knej Polki Elizy, obiecującej mu swoje wdzię­
ki, aby go zdradziecko zamordować, gdyż hr. 
Trepów kazał kozakom zabić jej kochanka.... 
Muzyczka jest dość ładna, ale niezbyt ory­
ginalna, może nawet niezręczna, jak i libretto, 
gdzie są rażące nas nieprawdopodobieństwa. 
Zresztą teatrzyk Quirino, jest drugorzędnym i 
wykonanie same było tejże miary, co też 
i krytyka tutejsza wytknęła, zarówno impre- 
saryowi, jak i kompozytorowi rzymskiemu.

D.
„ftueta Lwowska* z dnia 2‘

KRONIKA

Lwów, 21 grudnia.
— Wybór ściślejszy jednego posła do 

Rady państwa z miasta Lwowa, między pp. 
dr. Wł. Dulębą a Tadeuszem Romanowiczem od­
bywa się dzisiaj według tego samego porządku, 
jaki był obowiązującym w dDiu wczorajszym.

Do godziny 1 po południu oddano ogółem 
około 2560 głosów.

— Wieczorek kn czci Adama Mickie­
wicza odbył się onegdaj w pensyonacie p. Amalii 
d’Endel. Po odczycie, wygłoszonym przez ucze- 
nicę wyższego kursu, nastąpiły produkeye wo­
kalne i deklamacye w sali, ozdobionej barwami 
narodowemi i zielenią, na której tle widniało 
popiersie wieszcza. Piękna ta uroczystość wy­
warła na słuchaczach podniosłe wrażenie i zy­
skała ogólną sympatyę dla zakładu, umiejącego 
kierować umysły swych wychowanek ku szla­
chetnym ideom.

— Kurtyna Siemiradzkiego ma być
zawieszoną w lwowskim teatrze na święta Bo­
żego Narodzenia.

— Konkurs. Magistrat m. Lwowa roz­
pisuje konkurs na jedno stypendyum o rocznych 
600 K. z fundacyi ś. p. dr. Karola Lingera dla 
ucznia wydziału lekarskiego na Wszechnicy wie­
deńskiej.

— Rozdanie wsparć. Izba rękodziel­
nicza we Lwowie podaje do wiadomości, że w 
dniu 19 lutego 1901 przez reprezentacyę miej­
ską będą rozdane dwa wsparcia po 500 koron 
z fundacyi gminy miasta Lwowa, utworzonej 
ku uczczeniu 50 letniego jubileuszu biskupstwa 
Papieża Leona XIII, pomiędzy podupadłych bez 
własnej winy majstrów rękodzielniczych, religii 
katolickiej, narodowości polskiej lub ruskiej, ce­
lem umożliwienia dalszego prowadzenia ręko­
dzieła. Pierwszeństwo do tych wsparć mają o- 
bywatele miasta Lwowa, a z braku takich kan­
dydatów majstrowie, zamieszkali we Lwowie, a 
przynależni do jednego z miast Galicyi. Poda­
nia kompetencyjne mają być wnoszone do Ra 
dy miejskiej za pośrednictwem Izby rękodziel­
niczej, najpóźniej do 15 stycznia 1901, ratusz 
II. p.

— N» herbaciarnię centową przy ul. 
Gródeckiej 19, złożyli następujące datki pp.: 
J Abrysowska 10 X., Wł. Stachiewicz 10 K., 
Michalina Mozerowa 10 K., Jakób Sprecher 8 K.,
J. Mnoselowa 1 paczka cukru i ćwierć klgr. 
herbaty, N. N. 2 klgr. herbaty, R. Eck 1 m. 
drzewa, M. Jakubowic. 1 m. drzewa, F. Nickel 
1 m. drzewa, A. Pfau 1 m. drzewa, M. Frisch- 
mann l/s m. drzewa, Izak Rosenberg 1 m. drzewa.

— W skład komitetu akcyi ratunkowej 
dla Domu polskiego w Morawskiej Ostrawie — 
którego odezwę w naszej Gazecie w nr. 290 z 
20 b. m. umieściliśmy — weszły następujące 
osobistości: JE. ks. Isaak M. Isakowicz, Arcybiskup; 
JE. ks. Adam Sapieha; Stanisław Ciuchciński; Dre­
wnowski; dr. Stanisław Głąbiński, prof. Uniwer­
sytetu; Alfred Kamienobrodzki, przełożony Stów, 
budowniczych; Ks. Zygmunt Lenkiewicz; Anna 
Lewicka; dr. Maryan Linde, dyrektor Banku za­
liczkowego; dr. Godzimir Małachowski; Jadwiga 
Mańkowska; ks. Jan Mardyrosiewicz; M. Michal­
ski; Tadeusz Moszyński, przewodniczący Czytelni 
akademickiej; Józef Pruchnik, przewodniczący 
To w. Bratniej pomocy słuchaczy Politechniki; 
Tadeusz Romanowicz; Tadeuszowa Skałkowska;
K. Skibiński, prof. Politechniki; Władysław Te- 
renkoczy, dyrektor Banku zaliczkowego we Lwo­
wie; dr. Kazimierz Twardowski, prof. Uniwersy­
tetu; Pius Twardowski, c. k. radca Dworu; dr. 
Wiktor Ungar, adwokat krajowy; dr. Józef We- 
reszczyński; Jan Kazimierz Zieliński.

— Zmarli w ostatnich dniach : W Kra­
kowie, Dymitr Kirkor, słuchacz medycyny Uni­
wersytetu Jagiellońskiego.

W Dębnikach, Józef Chmielewski, nauczy­
ciel Seminaryum nauczycielskiego męskiego.

We Lwowie, Henryk Saganowski, ofieyał 
głównego urzędu podatkowego.

— Śledztwo przeciw Michałowi Bory- 
sko, który w szpitalu Braci Miłosierdzia w Kra-' 
kowie spowodował eksplozyę, włożywszy flaszkę 
z prochem do pieca, zostało — jak donosi Czas — 
zaniechane Badanie stanu umysłowego Boryski 
bowiem wykazało, iż on cierpi na melancholię

— Kościół św. Anny w Krakowie otrzymał 
w tych dniach ważne ulepszeuie. Mianowicie zapro­
wadzono w nim centralne ogrzewanie zapomocą ka­
loryferów, które nawet przy zewnętrznej tempe­
raturze — 25° C., utrzymywać będą w kościele 
stałe ciepło —10° C., a w zakrystyi w tych 
samych warunkach +20° C. Kocioł, piec głó­
wny i całe palenisko umieszczone zostało w da­
wnym obszernym grobie pod zakrystyą, z któ­
rego wyniesiono wszystkie trumny, poczem je w 
innych grobach pod kościołem pochowano. Pod 
posadzką kościoła położono główne rury, stoso­
wnie izolowane, od których znów rozprowadzono 
całą sieć pomniejszych rur i pieców, niektóre 
zaś z nich biegną w góry aż na gzymsy ko­
ścioła, okalając cały kościół, aby wszędzie do­
chodziło ogrzane powietrze. Koszt robót wyniósł 
14.200 K. Funduszu aa ten cel dostarczył p. 
Leon Liniewicz, archeolog z Petersburga, 

i. grudnia 1900.

— Pomnik Goethego został, jak wia­
domo, odsłonięty w Wiedniu z wielką okazało­
ścią. Pomnik ma być wspaniałem dziełem sztuki. 
Twórcą jego jest Edmund Hellmer, profesor rze­
źbiarstwa w wiedeńskiej Akademii sztuk pięknych.
Sama kompozycya pomnika zastosowana być mu- 
siała do wybranego miejsca przy Ringstrasse, 
na wylocie Albrechtgasse obok ogrodu Cesar­
skiego, względnie nowego Burgu. Posąg w tern 
miejscu postawiony, jest widoczny z każdej strony, 
a ma naprzeciw siebie gmach obecnej Akademii 
sztuk pięknych, przed którą wznosi się pomnik 
Schillera. Główną stroną posągu jest frontowa, 
obliczona w kompozycyi dla tysięcy przechodzą­
cych i przejeżdżających przez Ringstrasse. Postać 
poety siedzi rozparta w ogromnym klasycznym 
fotelu i patrzy wprost przed siebie. Ręce ma po­
łożone na bokach fotelu, a ubrana jest w długi 
surdut, aż nadto wszystkim już znany. Na po­
mniku, a właściwie na niskim cokole, nie ma 
nic więcej prócz napisu: Goethe. Cokół jest spo­
kojny w liniach, bez barokowań albo profilowa­
nych ozdób. Sama jedna postać poety ma za 
wszystkie allegorye, za wszystkie tłómaezenia wy­
starczyć. I w zupełności wystarcza. Posąg ten 
spokojem ewoim przemawia, monumentalnością 
imponuje.

— Eksplozy®. Z Berna morawskiego 
donoszą: W fabryce cukru Stummera w Cslavan 
eksplodował kocioł parowy; 3 ludzi zabitych, 3 
ciężko rannych. Szkoda wynosi 40.000 marek.

— O powodach pojedynku, jaki się 
w ostatnich dniach odbył w Monachium pomię­
dzy hr. Zakrzewskim i p. Orłowskim, attache 
tamtejszego rossyjskiego poselstwa, ogłaszają o- 
becnie Munchener Neueste Nachricht&n na- 
stępujące bliższe szczegóły, zaczerpnięte u cał­
kiem „kompetentnego źródła":

„W niedzielę dnia 9 grudnia b. r. obra­
ził hr. Zakrzewski w obecności jpdnej z pań, 
należących do świata dyplomatycznego, p. Or­
łowskiego, attache tutejszego rossyjskiego po­
selstwa. Zakrzewski polecił swoim sekundantom, 
by oświadczyli sekundantom p. Orłowskiego, 
który natychmiast po obrazie zażądał wyjaśnie­
nia, że nie ma żadnych wyjaśnień do udziele­
nia, że obraził p. Orłowskiego rozmyślnie. Wo­
bec tej, przez takie oświadczenie powiększonej 
obrazy, której brakowało wszelkiej podstawy, jak 
się potem całkiem widocznie okazało, odbył się 
pojedynek na następujących warunkach: Dwu- 
razowa wymiana kul; meta dwadzieścia kroków 
bez awansu; strzały dozwolone tylko w przecią­
gu pięciu sekund; zranienie jednego z przeci­
wników kończy pojedynek.

„Przed pojedynkiem, „bezstronny", nale­
żący dotut-jszego wyższego towarzystwa, starszy 
pan. próbował doprowadzić do zgody, krok ten je­
dnak nie mógł odnieść skutku, ponieważ obrażający 
nie odpowiedział całkiem na propozycyę. Po 
pierwszej wymianie kul, która uie miała ża­
dnego skutku, obaj sekundanci Orłowskiego pró­
bowali znowu doprowadzić do zgody, niestety 
znowu bezskutecznie. Przy drugiej wymianie kul, 
przy której hr. Zakrzewski upadł na ziemię bez 
przytomności, oba strzały padły równocześnie. 
Nie może też być mowy o żadnem umyślnem 
chybieniu lub strzelaniu w ziemię. Takie błędne 
twierdzenia są tylko krzywdą dla przeciwnika i 
obecnych przy pojedynku sekundatów, którzy 
wszyscy zaprzeczają takim twierdzeniom. Hr. 
Zakrzewski zakończył życie po dokonanej opera- 
cyi, w sobotę.

„Wiadomość, podana przez niektóre dzien­
niki, jakoby p. Orłowski zastrzelił dawniej w 
Paryżu przeciwnika i w skutek tego przenie­
siony był do Monachium, jest również błędną. 
P. Orłowski przebywał w Paryżu tylko jako 
prywatny człowiek i miał tam pojedynek na 
szpady, w którym został zraniony. — Dlatego 
nie mogło być mowy o żadnem przeniesieniu. 
Wiadomo bowiem powszechnie, że p. Orłowski 
przydzielony jest jako attache do tutejszego po­
selstwa rossyjskiego już od lat czterech. Dowia­
dujemy się, że p. Orłowski domagał się, aby 
ze względu na jego stanowisko w dyplomacyi 
sprawę załatwiono gdzieindziej poza granicami 
Bawaryi, ponieważ nie chciał powoływać się na 
swoją eksterytoryalność".

Równocześnie ogłosili sekundanci p. Or­
łowskiego, ks. Eugeniusz Wrede i hr. Fryde­
ryk Beckers-Westerstatten pismo w Munćh. 
AUg. Zlg., w którem prostują fałszywie roz­
szerzone pogłoski i podają istotny przebieg spra­
wy, tak, jak je przedstawiły Muncher Neueste 
Ńaćhrićhten.

— Dzielna para pływaków. Człon­
kowie wiedeńskiego klubu pływaków pani Wal- 
purga Isopescu i p. Finkę przeprawili się czół­
nem z Prateru na drugą stronę Dunaju, z po­
wrotem zaś przepłynęli tę rzekę. Pływanie trwało 
9 minut, a temperatura wody wynosiła 5 stopni 
Pani Walpurga Isopescu należy do najlepszych 
pływaczek w Europie, a 9-minutowe pływanie 
w wodzie o temperaturze tak niskiej świadczy 
najlepiej, że i kobieta może zahartować swój or­
ganizm do wysokiego stopnia. Na poehwałę p. 
Finkego należy dodać, że liczy 53 lat życia, co 
dawniej było średnim wiekiem, a dzisiaj zalicza 
się do starości.

— Wypadek na kolei. Onegdaj po­
wracała wieczorem z Warszawy do Pustelnika 
kolejką markowską młoda panienka, Helena R., 
uczenica jednej z pensyj warszawskich. Nim po­
ciąg stanął wyskoczyła z wagonu i znalazła się

pod kołami pociągu, które zmiażdżyły nieszczę­
śliwej prawą nogę i rękę. Do stacyi Warszawa 
nieszczęśliwą dostawiono kolejką, a następnie od­
wieziono do szpitala św. Ducha, gdzie natych­
miast przystąpiono do operacyi. Rękę odjęto cał­
kowicie, nogę powyżej kolana. Stan chorej jest 
bardzo ciężki.

— Zabójstwo. Onegdaj w nocy w domu 
nr. 3 przy nl. Żórawiej w Warszawie w mie­
szkaniu kobiet lekkiego prowadzenia Anny Wa­
łeckiej i Bronisławy Kisielewskiej byli w gości­
nie bracia Jan i Ignacy Rebczukowie, Andrzej 
Telegin i Ludwik Kowalski, z których ten osta­
tni przygrywał towarzystwu na harmonii. Wsku­
tek nieostrożności Kowalskiego stojąca na stole 
lampa zapalona spadła i zgasła, co spowodowało 
ciemność. Wypadek ten, na razie nic nieznaczą- 
cy, rozgniewał braci Rebczuków i wszczęli po 
ciemku z Kowalskim kłótnię, która następnie 
zamieniła się w bójkę, w której Kowalski uległ- 
szy przemocy został w straszliwy sposób pobity. 
Z wysiłkiem ostatnich sił dowlókł się do kana­
py i położył się, a w 2 godziny później już nie 
żył. Przestraszone wypadkiem kobiety nie wie­
działy na razie co począć z trupem i dopiero 
nazajutrz około godziny 3 po południu zawiado­
miły o wypadku władze policyjne. Winnych are­
sztowano, a śledztwo prowadzi naczelnik wydziału 
śledczego.

— Morderstwo w legie. P. Mieczy­
sław Niemirycz, właściciel dóbr Uhrusk, w po­
wiecie włodawskim, objeżdżając w towarzystwie 
brata las, usłyszał strzał. Udali się w kierunku 
strzałów i wkrótce spostrzegli dwóch kolonistów- 
Niemców, polujących bezprawnie na zwierzynę. 
Jeden z kłusowników zaczął uciekać, drugi stał 
na miejscu. Brat p. Niemirycza zatrzymał sto­
jącego, za uciekającym puścił się w pogoń sam 
p. Niemirycz. Dopędzony kłusownik stanął, z od­
ległości kilku zaledwie kroków wymierzył i cel­
nym strzałem p. Niemirycza zabił.

— Straszny wypadek zdarzył się w 
Poznaniu przy rozbieraniu jednego z domów. 
Załamało się mianowicie sklepienie, przygnia­
tając swoim ciężarem sześciu zatrudnionych tam 
robotników. Jeden z nich, 18 letni Iwaszczyński, 
zabity został na miejscu, reszta tak ciężkie od­
niosła uszkodzenia, że nie ma nadziei utrzyma­
nia ich przy życiu. Nieszczęśliwych wydobyła z 
pod rumowisk przywołana na pomoc straż ognio­
wa i odwiozła ich do lazaretu miejskiego.

— Jubileusz georginii. W Medyola- 
nie obchodzono w tych dniach wystawą geor- 
ginii setuą rocznicę wprowadzenia do Włoch tego 
kwiatu, rozpowszechnionego dzisiaj po całej Euro­
pie. Georgiuia pochodzi z Meksyku i przywie­
ziona została po raz pierwszy do Europy w r. 
1790 przez podróżników hiszpańskich Socino i 
Cervantesa. Obaj przyrodnicy mniemali, iż od­
kryli wgeorginii nowy środek żywności dla Indu; 
uważali korzenie rośliny za jadalne, a że w Hi­
szpanii panował wówczas często głód, przeto za­
częto georginię troskliwie hodować w Madrycie. 
Trudy i zabiegi jakich nie szczędzono, nie na­
dały wszakże smaku korzeniom rośliny, które 
krajowcy w Meksyku jedzą jednak, — lecz na­
tomiast oddziałały wyłącznie na kwiat, którego 
barwa i kształty rozwinęły się przepysznie. W r. 
1800 przedostała się georgiuia prawie jednocze­
śnie do Paryża i Medyolanu, a ztamtąd rozeszła 
się po całej Europie. Dzisiaj istnieje już u nas 
tysiące odmian tego przywiezionego z za oceanu 
kwiatu.

— Jednoczesny zgon pisarza Tarbe 
des Sablons i jego żony w Paryżu wywarł wiel­
kie wrażenie i zrazu dał powód do pogłosek o 
podwójnem samobójstwie. Państwo Sablons zna­
lezieni zostali bez życia w sypialni, a badanie 
lekarskie wykazało paraliż serca jako przyczynę 
śmierci. Edmund Tarbć des Sablons urodził się 
dnia 20 lutego 1838 roku w Paryżu i rozpoczął 
działalność dziennikarską w Epoque, która była 
wówczas wydawana przez Ernesta Feydeau. Na­
stępnie w roku 1868 założył wraz z Henry­
kiem de Pene Gaulois, którego redaktorem był 
do roku 1877. Porzuciwszy dziennikarstwo, pi­
sywał dramaty i powieści, które miały pewne 
powodzenie.

— Biblioteka lilipucia. Najmniejszą 
bibliotekę na świecie można było oglądać na 
wystawie paryskiej. Jest ona własnością inży­
niera górniczego Salomona, znanego bibliofila. 
1500 tomów zajmowało szafkę wysokości 50 cm. 
i szerokości 30 cm. Holandya dostarczyła zbie­
raczom najmniejszych książek. W wieku XVIII. 
lubowano się tam w takich miniaturowych for­
matach.

Przedstawienie jubileuszowe na cześć 
Sienkiewicza zapowiada się nadzwyczaj świetnie; 
już dzisiaj nie ma prawie biletów. Wszyscy bo­
wiem pragną wziąć udział w tym pięknym hoł­
dzie dla wielkiego pisarza. Publiczność przybę­
dzie na przedstawienie w stroju świątecznym, 
mianowicie panie w toaletach wieczorowych a 
panowie we frakach.
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Organ pocztowy. Pod tytułem Poczta, 

rozpoczęło Stów. gal. pocztmistrzów wydawać 
własny organ. Nr. 1 tego dwutygodnika pojawił 
się dzisiaj. Podaje on po programowym artykule 
wstępnym, sprawozdanie z ruchu w Stowarzy­
szeniu, dalej bardzo rozległe wiadomości urzędo­
we, artykuły fachowe, obraz ruchu pokrewnych 
stowarzyszeń w innych prowincyach, kronikę, 
wreszcie wiadomości personalne z ostatniej chwili 
na podstawie własnych informacyj Poczty. Wy­
dawnictwo nie stworzone dla zysku, ehce dochód 
obracać na wypłatę stypendyów dla ubogiej 
dziatwy i sierót funkcyonaryuszy państwowych.

„Przyjaciela młodzieży" mamy przed 
sobą nr. 24, zamykający drugi rocznik sympa­
tycznego pisemka. Eedakcya starała się wido 
cznie o dobór prac prawdziwie zajmujących i po­
żytecznych, to też w 24 numerach Przyjaciela 
znalazła się niejedna rozprawka, do której czy­
telnik i raz drugi chętnie zajrzy.

' Mimo wszelkich jednak zabiegów, spotyka 
Przyjaciela młodzieży los podobny wielu in­
nym naszym wydawnictwom. Oto redakcya pi­
semka ogłasza: „Trudności, z któremi wydawni­
ctwo walczyło przez dwa lata bezskutecznie,' 
zmuszają nas do zaprzestania jego“. W zamian 
za to rozpoczyna z nowym rokiem żywot Polo­
nia, której życzymy, by była godną następczy­
nią Przyjaciela młodzieży.

Literatura gwiazdkowa. Warszawska 
firma Gebethnera i Wolffa dobrze i dawno za­
pisała się już w pamięci młodocianych czytelni­
ków. Corocznie, około świąt Bożego Narodzenia 
puszcza ona w obieg długi szereg nadzwyczaj 
starannie wydanych, często bogato ilustrowanych 
książeczek, które młodzież chwyta skwapliwie. 
W rzędzie współpracowników na niwie tej ga­
łęzi literatury polskiej dominujące miejsce zaj­
mują kobiety. I dzisiaj leży przed nami kilka­
naście ozdobnych tomów. Na jednym z nieh figu­
ruje jednak tyko popularne nazwisko Władysła­
wa Bełzy; wszystkie inne wyszły z pod piór 
niewieścich.

Marya Weryho wydała 50 powiastek dla 
małych dzieci p. t.: „I ja już czytam1*; prócz 
tego „Wczasy" i „Las". Zuzanny Morawskiej 
znajdujemy powieść „Królewicz" i „Jan Nie- 
wdżyd". Zofii Bukowieckiej opowiadanie dla mło­
dzieży „Jak się dusza budziła w Józiu" i „Pie­
ter Maritz" (z dziejów walki o niepodległość 
Transvaalu). Jadwigi Warnkówny opowiadanie 
dla dzieci do lat 8 p. t.: „Władzio nad morzem" 
i obrazki z kraju „Z biegiem Wisły", opraco­
wane wspólnie z J. Chrząszezewską. Teresy Ja­
dwigi powieść z czasów Napoleońskich p. t.: 
„Pojednani", szczerze również zajmie czytelni­
ków, a to samo można powiedzieć o dziełkach 
Julii Piaseckiej „Wspomnienia Haliny" i Wła­
dysława Bełzy „Dzieci w dawnych czasach".

Repertuar teatru miejskiego we 
Lwowie.

Dziś w piątek po raz pierwszy „Tragedye 
duszy", dramat w 3 aktach Roberta Bracco w 
przekładzie L. Rydla.

W sobotę uroczyste przedstawienie ku ucz­
czeniu 25 letniego jubileuszu Henryka Sienkie­
wicza :

I. Uwertura Moniuszki p. t.: „Bajka", 
wykona orkiestra pod kierunkiem p. Elszyka.

II. Słowo wstępne, wypowie p. Kazimierz 
Skrzyński.

III. Wiersz Stanisława Rossowskiego, wy­
głosi p. Tarasiewicz.

IV. Uwieńczenie biustu Henryka Sienkie­
wicza (dłuta artysty rzeźbiarza p. Popiela) z 
udziałem całego personalu.

V. „Zagłoba swatem", komedya w 1 akcie 
Henryka Sienkiewicza.

VI. Zakończy „Halka", akt I., z udziałem 
panny Eugenii Strassern.

W niedzielę popołudniu o pół do 4 po raz 
drugi „Hajduczek", komedya w 4 aktach z po­
wieści Henryka Sienkiewicza „Pan Wołodyjow­
ski", przerobił na scenę J. N. Popławski.

W niedzielę wieczorem o godzinie 7 „Nie­
toperz", opera komiczna w 3 aktach Jana Straussa.

W poniedziałek z powodu Wigilii teatr 
zamknięty.

Hołd dla Henryka Sienkie­
wicza. W dniu dzisiejszym jako poprzedza­
jącym obchód jubileuszu Autora tylu arcy­
dzieł naszej literatury, odeszło ze Lwowa 
mnóstwo telegramów do jubilata, z których 
przytaczamy następujące :

Z ziemi, przez którą w dawnych wiekach 
przeszły płomienie ognia i błyskawice mie­
cza ; z ziemi, której z takiem poświeceniem 
bronili bohaterowie pierwszej części Twojej 
wspaniałej trylogii; z ziemi, gdzie dotąd 
wznoszą się mury Zbaraża a stary Gród Lwa 
chlubi się odparciem hord Tuhaj Beja: prze­
syłamy Ci Dostojny Panie, imieniem Zakładu 
Ossolińskich, wyrazy hołdu i czci należnej. 
Pisałeś swe dzieła w niemałym trudzie d.ia 
pokrzepienia serc naszych; więc za ten trud

najwyższe uznanie, a za to pokrzepienie du 
cha wyrazy niewygasłej wdzięczności, przyjm 
w tej tryumfalnej dla Ciebie a dla nas tak 
radosnej chwili. A choć w tych ciężkich dla 
świata czasach, niejedno serce o przyszłość 
truchleje : wierzymy wraz z Tobą, że niemasz 
tak beznadziejnych terminów, z którychby się 
wribus unitis, przy boskich auwiliach, pod­
nieść nie można. Więc za tę otuchę którą 
w nas tchnąłeś, cześć Ci i chwała, wielki pi­
sarzu, pokąd trwać będzie dźwięk tej mowy, 
w której Ci hołd nasz składamy.
Andrzej Lubomirski, kurator Zakładu. An­
toni Małecki, wice kurator. Wojciech Kętrzyń­
ski, dyrektor. Birkenmaier Juliusz. Bruchnal- 
ski Wilhelm. Czapelski Tadeusz. Czarnik Bro­
nisław. Hirschberg Aleksander. Jasiński Ka­
rol. Kotiers Franciszek Parołowicz Edward. 
Poznański Zygmunt. Osiecki Wiktor. Stolfa 
Aureli. Władysław Bełza, sekretarz Zakładu.

Obok życzeń, przyjm wielki pisarzu, bło- 
głosławieństwo ośmdziesięcioletniego starca, 
który dziękuje Bogu, że mu blaskiem twego 
talentu ozłocił zachód dni jego. Antoni Ma­
łecki.

Jak są pieśni bez słów, tak są też i 
głębokie uczucia, które w pewnych podnio­
słych chwilach trudno przyoblec w słowa. 
Te niedomówione a niewymowne wyrazy 
uczuć moich, racz przyjąć jako hołd ci nale­
żny w dniu Twego jubileuszu. Władysław 
Bełza.

Krótko streszczam to, co się w tej u- 
roczystej chwili ciśnie pod moje pióro : Bóg 
zapłać za wszystko, co dotąd na chlubę kraju 
dokonałeś i szczęść Boże w przyszłych twoich 
pracach i zamiarach. Franciszek B,awita-Ga­
wroński.

Redakcya naszego pisma wysłała do 
jubilata następujący telegram :

Wielkiemu pisarzowi, którego sławne, 
a przez nas wszystkich tak ukochane nazwi­
sko zdawna uświetnia felieton dziennika na­
szego, przesyła wyrazy najgłębszego hołdu i 
najserdeczniejsze życzenia: Ad multos annos !

Redakcya Gazety Lwowskiej i Przewo­
dnika naukowego i literackiego.

*
Dalej wydano następujące depesze: 

Warszawa Henryk Sienkiewicz
Towarzystwo dziennikarzy polskich bie- 

rze gorący i szczery współudział w srebrnych 
z literaturą godach swego znakomitego hono­
rowego członka i życzy mu, by długie lata 
był naszą chlubą i owem słońcem, którego 
ożywcze promienie sięgają w najdalsze świata 
zakątki.
Liberat Zajączkowski, prezes; Kazimierz 
Skrzyński i Michał Chyliński, zastępcy pre 
zesa; Michał Rolle, sekretarz; Wacław Ma­
słowski, Teofil Merunowicz, Adam Bieńkow­
ski, Edmund Kołbuszowski, Karol Kucharski, 
Izydor Kuncewicz, Bronisław Laskownicki. 
Bolesław Lewicki, Aleksander Milski, Sta

nisław Woynarowski,

Koło literacko-artystyczne we Lwowie : 
Henryk Sienkiewicz

Warszawa.
Gdy kraj cały, Czcigodny Panie, obcho­

dzi jubileusz dwudziestopięcioletniej Twej 
pracy, obfitej w uwielbienia godne dzieła, i 
my się przyłączamy z całego serca do tej u- 
roczystości.

Czcząc w Tobie, Panie, wysokiej miary 
artystę, podziwiając niezmordowaną pracę, z 
przejętem wdzięcznością sercem, spoglądając 
na społeczną doniosłość Twej działalności, 
którą „w ciężkim trudzie dla pokrzepienia 
serc" przez ćwierć wieku prowadź łeś, skła­
damy wyrazy hołdu, oraz życzenia, abyś dłu­
gie lata jeszcze pracował na pożytek i chwa­
łę narodowi, który się dziś tobą szczyci, jako 
swym najgodniejszym synem.

Koło literacko-artystyczne we Lwowie: 
Józef Wereszczyński prezes. Kazimierz Skrzyń­
ski, Tadeusz Rybkowski, wiceprezesi, Kazi­
mierz Rakowski, sekretarz; Władysław Rudz 
ki, Michał Rolle, dr. Karol Czerny, Józef 
Chmieliński, dr. Seweryn Berson, Michał Ta­
rasiewicz, dr. Eugeniusz Barwiński, Bolesław 
Lewicki, dr. Witold Sienkiewicz, dr. Feliks 
Pisarski, Stefan Niemojowski, Stanisław Rej- 
chan, wydziałowi. *

Dla uczczenia jubileuszu Sienkiewicza 
salon Krywulta w Warszawie, urządził oka­
załą wystawę Sienkiewiczowską. Są tam ilu- 
stracye bardzo wielu dzieł Sienkiewicza, od 
pierwszych zacząwszy, jak — „Janko muzy­
kant", „Jamioł". „Latarnik", „Ta Trzecia", 
„Bartek zwycięzca", dalej „Potop", „Pan Wo­
łodyjowski", „Krzyżacy", a nawet „Quo ra­
die". Wśród ilustratorów, iluż artystów?! £>ta- 
chiewicz, Kamieński, Chełmoński, Kossak Ju­
liusz, Tetmajer, Batowski, Górski Konstanty, 
Wawrzeniecki, Rosen. Ciekawe są dwa ró­
wnoczesne cykle z „Krzyżaków", o tych sa­
mych scenach, podobnie pojętych i ‘ wykona­
nych.

Wiedeń, 21 grudnia. (Telegram). We­
dług wykazów statystycznych o handlu za­
granicznym Austro-Węgier wynosił dowóz w 
listopadzie 1900 r. 154 5 milionów kor. (o 7’1 
mil. więcej niż w listopadzie 1899), eksport 
1794 mil. (o 10 3 mil. mniej); zatem bilans 
handlowy za listopad b. r. jest czynny o 
kwotę 24-9 mil., podczas gdy w listopadzie 
r. z. nadwyżka ta wynosiła 42 3 mil. Import 
w pierwszych 11 miesiącach b. r. wynosił 
1538 2 mil. (o 59 9 więcej niż w roku ubie­
głym), wywóz wynosił 1745’6 mil. (o 28'8 
więcej); zatem nadwyżka wywozu nad dowo­
zem w tym okresie czasu wynosiła 207‘4 mil. 
(238 5 mil. w r. z.).

Budapeszt, 21 grudnia. (Telegram). 
Dyrekcya węgierskiego Banku krajowego za­
przecza stanowczo pogłosce o zamierzonej fu- 
zyi tegoż Banku z budapeszteńskim Bank-Ve- 
reinem i węgierskim Bankiem dla handlu i 
przemysłu.

Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 2440 do 24 50, loco Ołomu­
niec, 23 30 do 23 40, loco Berno-Wiedeń 
23'40 do 23‘50 ,na styczeń loco Aus­
sig 24’45 do 24'55. Cukier w kostkach: 
prima 86-75 do 87’—, secunda 86'25 do 
86'50. Spirytus kontyngentowany: loco Wie­
deń 41‘20 do 4180. — Nafta kaukaska: 
transito Tryest 1150 do 12'—, galicyjska 
przeźroczysta 40 35 do 41 35. Ceny w koro­
nach.

Sej m.
(2. Posiedzenie, 6 sesyi VII. peryodu).

Lwów, 21 grudnia.
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 

JE. Pan Marszałek krajowy Stanisław hr. 
Ba de ni o godzinie 11 przed południem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego zawiadomił JE. P. Marszałek, że na 
dzień dzisiejszy udzielił urlopów następują­
cym pp.: Bilińskiemu, Milewskiemu, Rapapor- 
towi, Oleśnickiemu, Dunajewskiemu i Czarto­
ryskiemu.

Z kolei odczytał sekretarz p. Urbań­
ski szereg wniesionych petycyj.

Sekretarz p. Niezabitowski odczytuje 
wniesione interpelacye:

Pp.: Milan i tow. interpelują Komisa­
rza rządowego w sprawie rzekomego udziału 
nauczycieli ludowych w powiecie sanockim w 
akcyi wyborczej.

Pp.: Bernadzikowskii tow. w sprawie 
zbadania wału nadwiślańskiego i rekonstru- 
keyi śluz w gminach powiatu brzeskiego.

P. Urbański odczytuje następnie na­
gły wniosek p. Wójcika, żądający wezwania 
Rządu, by w obee doniesień niektórych dzien­
ników, zawierających zarzuty co do postępo­
wania urzędników administracyjnych przy 
obecnych wyborach do Rady państwa, zarzą­
dził śledztwo przeciw urzędnikom, którzy 
przeprowadzali wybory i zdał Sejmowi sprawę 
o swych zarządzeniach w tym względzie na 
najbliższem posiedzeniu Sejmu. Wniosek pod­
pisali posłowie: Wójcik, Sredniawski, Milan, 
Bernadzikowski, Krempa, Bojko, Styła, Poto­
czek, Kramarczyk, Romanowiez, Dworski, Oku­
niewski, Ostapczuk, Nowakowski, Słotwiriski, 
Winniczuk.

Celem uzasadnienia nagłości wniosku 
zabrał głos p. Wójcik. W przemówieniu 
swem twierdził mówca, jakoby przy wybo­
rach dopuszczano się nadużyć a nagłość wnio­
sku motywował tem, że dzisiejsze posiedze­
nie jest ostatnie przed feryami.

P. Abraham owicz zaznacza, że wnio­
sku tego tak, jak został postawiony, na seryo 
traktować nie można. P. Wójcik powinien był 
wymienić konkretne fakta, a nie żądać wyto­
czenia dochodzeń przeciw wszystkim tym urzę­
dnikom administracyjnym, którzy przeprowa­
dzali wybory. Zresztą opinia ogólna aż nadto 
dobrze świadczy o tem, że wybory były prze­
prowadzone legalnie.

P. Okuniewski oświadcza, że w in- 
terpelacyi, którą wniósł do Komisarza rządo­
wego, przytoczył szereg faktów na poparcie 
wniosku p. Wójcika. Ze względu na to, że 
w r. 1897, czyniono opozycyi zarzut, iż spra­
wę zajść wyborczych podnosiła w parlamen­
cie, zamiast załatwić ją w kraju, przeto mówca 
domaga się obecnie, by sprawa ta rozpatry­
waną była przez Sejm.

p. ks. Stojałowski zaznaczywszy, że 
do przemówienia zmusił go p. Abrahamowicz, 
który powiedział, że wybory były przeprowa­
dzone legalnie, w namiętnym tonie rozwodzi 
się nad obecnymi wyborami. W argumenta- 
cyi posuwa się do twierdzenia, że niektórym 
stronnictwom w Galicyi, wcale nie zależy na 
tem, czy chłop przy wyborach zostanie zabity.

JE. P. Marszałek przerywa mówcy 
i udziela mu nagany.

P. ks. Stojałowski przyjąwszy z po­
korą naganę, prowadzi dalej swe namiętne 
wywody.

Przemówienie swe zakończył mówca 
prośbą o przyjęcie nagłości wniosku p. Wój­
cika.

Z kolei przemówił JE. P. Namiestnik 
Leon hr. Piniński w następujące słowa:

Szanowna Izbo!
Dyskusya ma się ograniczyć tylko do 

kwestyi, czy wniosek jest naglącym, czy nie, 
i z tego powodu nie może przybrać bardzo 
obszernych rozmiarów. Jednakowoż ponieważ 
do pewnego stopnia poprzednicy także mó­
wili o wniosku, więc i ja muszę parę słów w 
tym względzie powiedzieć. Otóż przedewszyst- 
kiera chciałbym z góry podnieść to, iż zale­
żało mi bardzo na tem, ażeby wybory w kra­
ju odbyły się ściśle legalnie i spokojnie i 
ażeby został utrzymanym spokój, porządek 
i — co jest niezbędnem według mego prze­
konania — powaga władzy. Dążyłem do te­
go usilnie, podałem pod tym względem bar­
dzo szczegółowe wskazówki i przez osobisty 
swój wpływ starałem się w tym kierunku 
działać. Mam też przekonanie, że wybory od­
były się legalnie i że zarzuty, które podnie­
siono — a przyznaję, podniesiono liczne za­
rzuty w prasie opozycyjnej — są w części 
nieprawdziwe a w bardzo znacznej części prze­
sadzone. Jeżeli tu i ówdzie bowiem zaszły 
jakieś usterki, to możecie, Panowie, być pe­
wni, że pod tym względem Rząd będzie uwa­
żał za swój obowiązek sprawę wyświetlić. (P. ks. 
Stojałowski: To nie usterki były, ale 
gwałty — P. Marszałek:Przepraszam p. Sto- 
jałowskiego, ale głos ma JE. Pan Namie­
stnik. —Ks.S t o j a ło ws ki: Et, formalności!). 
A co do tego, ażeby wybory zadowoliły p. 
Stojałowskiego we wszystkiem, to wątpię, 
ażeby się to stać mogło, ale nie powiem 
znowu, ażeby to koniecznie musiało być po- 
żądanem dla nas wszystkich. Mam tedy prze­
konanie, że w ogóle przesada była nadzwy­
czaj znaczną. Chciałbym podnieść jedną rzecz: 
Przecież we wszystkich niemal dziennikach 
opozycyjnych wzywano do zgłaszania zarzu­
tów przeciw prawyborom n. p., ale gdybym 
wskazał ilość i jakość tych zarzutófr, tobyśc-ie 
Panowie byli zdziwieni, jak stosunkowo mało 
było tych zarzutów i jak błahe były niektó­
re z nich. Bardzo często polegały one tylko 
na niezrozumieniu ustawy. I tak skarżono się, 
że przeprowadzono wybory w pewien sposób, 
a tymczasem tylko na podstawie niezrozu­
mienia rzeczy żądano zastosowania innych 
zasad postępowania. W iDnych razach zarzu­
cano nielegalność z powodu, że przy wyborze 
była żandarmerya, lub że tu i ówdzie zażą­
dano asysteneyi wojskowej. Otóż muszę z ca­
łą stanowczością stwierdzić, że stało się to 
jedynie dla utrzymania ładu i porządku i 
absolutnie pod tym względem żadnego poli­
tycznego wpływu się nie wywierało. (Oklaski 
i brawa). Że zarzutów przy roznamiętnieniu 
zawsze musi być wiele, o tem nie ma wątpli­
wości, ale jeśli się Panowie zapytacie polity­
ków, którzy mają inne zapatrywania, jak ks. 
Stojałowski i p. Wójcik, to z pewnością olbrzy­
mią ilość zarzutów podniosą przeciw tym, którzy 
walczyli z kandydatami tamtymi. Jeżeliby za­
rzuty zaczęto podnosić przeciw pewnym kan­
dydatom i stronnictwom radykalnym, to by­
łoby ich bardzo wiele i daleko idących, cięż­
kich.

Samo się przez się rozumie, że po wy­
borach panuje pewna niechęć ogólna i roz- 
namiętnienie. Mimo to mam przekonanie, że 
są one znacznie mniejsze w tym roku, niż 
bywało dawniej. (Głosy: Tak jest!)

Że tak jest, to mamy do zawdzięczenia 
właśnie władzom administracyjnym, które po­
stępowały w ogromnej większości z taktem, 
zupełnie poprawnie i ściśle legalnie, i sam 
p. Okuniewski przyzna mi, że jest obecnie 
mniej zarzutów (p. Okuniewski: Tak 
jest!), niż dawniej.

Sądzę, że na tych uwagach mogę po­
przestać. Dochodzić się będzie sprawy nieza­
wodnie i ściśle, natomiast uważam, że pro­
klamowanie jakiegoś śledztwa ogólnego prze­
ciw wszelkim urzędnikom w kraju byłoby 
największą w świecie niesprawiedliwością w o- 
bec tego, jak się zachowali i w jak trudnych 
warunkach wypełnili swój obowiązek. (Bra­
wa i oklaski.)

W głosowaniu znaczną większością gło­
sów odrzucono nagłość wniosku. Wniosek za­
tem będzie regulaminowo traktowany.

P. Chamiec referował sprawozdania 
Wydziału krajowego w przedmiocie udziele­
nia koncesyj do pobierania opłat mytniczych. 
Koncesyj takich udzielono: gm. m. Tarnowa; 
wydz. pow. w Rzeszowie od przewozu przez rze­
kę Wisłok w Terliczce na drodze gminnej 
Łaricut-Terliczka-Zaczernie; obszarom dwor­
skim w Chwałowicach przez rzekę Wisłę tu­
dzież w Sko wierzy nie i Wrzawach przez rze­
kę San; obszarowi dworskiemu w Ułaszkow- 
cach od mostu na rzece Serecie w Ułaszkow- 
cach; radzie powiatowej w Jarosławiu na 
drodze gminnej Przeworsk-Bystrowice i obsza­
rowi dworskiemu w Wołcniowie od przewozu 
przez rzekę Stryj w Wołcniowie.

P. Abrahamowicz referował spra­
wozdanie komisyi budżetowej o przedłożeniu 
rządowem w sprawie zaprowadzenia dodatku



do państwowego podatku od wódki. Komisja 
budżetowa, jak już wiadomo, proponuje przy­
jęcie tej ustawy przez Rząd wniesionej.

Przed przystąpieniem do dyskusji ogól­
nej zabrał głos komisarz rządowy hr. Łoś 
i złożył następujące oświadczenie:

„Jak wysokiej Izbie wiadomo, Rząd wno­
sząc przedłożenie o dodatku do państwowego 
podatku od wódki wychodził z założenia, że 
to przedłożenie przyjęte zostanie we wszyst­
kich [Sejmach krajowych.

Jak szan. Panom dalej wiadomo, Sejm 
dalmatyński tego przedłożenia nie przyjął.

Wobec tego winianem skonstatować, że 
Warunek, od którego Rząd z góry uczynił za­
wisłym przyjście do skutku tej ustawy, obec­
nie już nie istnieje.

Jakkolwiek więc przeprowadzenie sana­
cji finansów krajowych na tej drodze uwa­
żać należy na razie za udaremnione, to je­
dnak Rząd i nadal usilnie dążyć będzie do 
tego, aby tę akcyę sanacyjną choć na innej 
drodze, ale z tym samym przeprowadzić skut­
kiem.

W tej mierze niech mi wolno będzie 
powołać się na komunikat urzędowy, umie­
szczony w Wiener Abendpost z 19 grudnia 
b. r., wedle którego Rząd zamierza przedło­
żyć parlamentowi zaraz po zebraniu się Rady 
państwa projekt ustawy z podwyższeniem po­
datku od wódki i z przyznaniem zamierzonych 
przez niniejsze przedłożenie dochodów fundu­
szom krajowym.

Oczywiście, że ustawa ta będzie mogła 
wejść w życie dopiero w późniejszym termi­
nie, ale spodziewać się należy, że w każdym 
razie obowiązywać zacznie jeszcze w r. 1901.“

P. Małachowski prosił o odesłanie 
znanej petycyi m. Lwowa i Krakowa do Wy­
działu krajowego z poleceniem zbadania jej i 
zdania szczegółowej sprawy jeszcze w obecnej 
sesyi.

P. W e i g e 1 popiera ten wniosek imie­
niem gminy m. Krakowa.

P. dr. Dworski przemawiał w obro­
nie miast prowincyonalnyc.h, które poniosły­
by w skutek zamierzonej ustawy, cięższą je­
szcze stratę, niż Lwów i Kraków. Ostatecznie 
postawił wniosek dodatkowy, ażeby Wydział 
krajowy zbadał wpływ nowej ustawy na do­
chody miast posiadających prawo propinacji 
i przedłożył rezultat swych badań w ciągu 
bieżącej sesji.

P. ksiądz S t o j ał o wski uważa, że 
projekt Rządu jest połowicznym środkiem. Pro­
ponowana ustawa jest, jego zdaniem, pokrzyw­
dzeniem ludu, bo chłop nie będzie miał „uczci­
wej" wódki. Szynkarze bowiem nie zechcą praw­
dopodobnie stracić konsumentów i w tym 
celu będą musieli utrzymać tę samą cenę za 
kieliszek wódki. W skutek tego będą ludowi 
podawać gorszy gatunek wódki, przeprawio­
nej nieraz dla siły wapnem. Ponieważ zaś 
wódka, zdaniem ks. Stojałowskiego, jest dla 
chłopa wszystkiem, przeto mówca sprzeci­
wia się wnioskowi komisji i oświadcza, że 
głosować będzie przeciw projektowi rządowemu.

P. Średniawski żalił się, że co 
chwila przybywają nowe podatki, w końcu 
jednak złożył oświadczenie, że będzie gloso­
wał za wnioskiem komisji budżetowej.

Następnie zabrał głos referent p. Abra­
hamowie z. W dłuższem przemówieniu 
zbijał wywody ks. Stojałowskiego, a nastę­
pnie zarzucił, że Rząd w przedłożeniu tej u- 
stawy okazał taką chwiejność, gdyż w skutek 
odrzucenia tego projektu przez jedyny S-Jm 
dalmatyński cofnął przedłożenie, zapewniając 
tylko, że sprawę proponowaną załatwi na in­
nej drodze. Zdaniem jednak p. Abrahamowi- 
cza obietnica ta może być także zwodnicza. 
Przemówienie swoje zakończył mówca wezwa­
niem do posłów, aby pomimo enuncyacyi Rzą­
du ustawę proponowaną przez Rząd uchwalili.

W głosowaniu Izba uchwaliła ustawę 
o dodatku do państwowego podatku od wódki.

Następnie uchwalono, aby petycję m. 
Lwowa i Krakowa przekazano Wydziałowi 
krajowemu do zbadania, odrzucono zaś wnio­
sek p. Małachowskiego, aby Wydział krajowy 
przedłożył wnioski swoje w tej sprawie jeszcze 
w obecnej sesyi.

W dalszym ciągu posiedzenia odrzuciła 
Izba znaczną większością głosów wniesiony na 
dzisiejszem posiedzeniu a wyżej wspomniany 
wn.osek p. dr. Dworskiego w sprawie 
miast, posiadających prawo propinacyi.

P. H u p k a referował sprawozdanie ko­
misji gminnej w sprawie statutu król. stół, 
miasta Krakowa o przyjęcie tego statutu.

JE. Jaworski stawia wniosek o przy­
jęcie tego statutu en bloc.

Wniosek JE. Jaworskiego uchwala Izba 
jednogłośnie.

Z kolei przyszła pod obrady sprawa po­
mocy dla ludności dotkniętej klęskami ele­
mentarnemu w r. 1900. Imieniem komisji 
budżetowej referował tę sprawę p. Scipio. 
Komisya zgadza się z proponowanymi przez 
Wydział krajowy wnioskami, znanymi ze spra­
wozdania z pierwszego posiedzenia Sejmu.

P. hr. Stadnicki żalił się na zanie­
dbanie kraju przez Rząd centralny a nastę­
pnie mówił obszernie o regulacji rzek i o 
innych postulatach ekonomicznych naszego 
kraju.

P. Bernadzikowski obszernie mó­
wił o zadaniach Koła polskiego w parlamen­
cie, twierdząc, że ono w pierwszej linii po­
winno się było starać u właściwego Minister­
stwa o regulację rzek galicyjskich pod zagro­
żeniem nieuchwalenia budżetu państwowego.

P. ks. Stojąłowski krytykował spo­
sób rozdawnictwa zapomóg dla dotkniętych 
klęskami elementarnemi. Następnie krytyko­
wał mówca politykę Koła polskiego i jego 
prezesa. (Wywody ks. Stojałowskiego przery­
wał JE. Jaworski częstokroć słowami: To 
fałsz! Nieprawda!).

Sejm uchwalił wszystkie wnioski ko- 
misyi w sprawie klęski powodzi, poczera Izba 
przystąpiła do obrad nad prowizoryum bu- 
dżetowem.

O godzinie 3 mm. 15, popołudniu JE. 
Marszałek odroczył posiedzenie do godziny 7 
wieczorem.

OSTATKU POCZTA

Najj. Pan przyjął w dniu 19 b. m. 
na audyencyi P. Ministra wspólnego skarbu 
Kallaya, który powrócił z Serajewa do Wiednia.

P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski przyjął onegdaj na dłuższej au- 
dyeneyi dotychczasoweg o reprezentanta Au- 
stro-Węgier w Chinach, radcę legacyjnego dr. 
Rosthorna, który powrócił z Pekinu.

N. Fr. Presse utrzymuje, że jest za­
miar zwołania nowej Rady państwa na pier­
wsze dni lutego 1901.

W Pradze i w Bernie ogłoszono już 
odezwę wyborczą Młodoczechów ; nie zawiera 
ona jednak wiele nowego. Odezwa stwier­
dza, że niemiecka obstrukeya miała za cel 
wymusić hegemonię narodu niemieckiego, 
przez co z góry było do przewidzenia, jakiem 
będzie postępowanie delegacji czeskiej. Dele­
gacja czeska musiała również chwycić się 
obstrukcji, aby pokazać, że jest w Austryi 
naród, który na hegemonię niemiecką się nie 
zgodzi. Dzisiaj Niemcy w upojeniu zwycię­
stwa proklamują kwestyę niemieckiego języ­
ka państwowego. Oświadczamy — pisze ode­
zwa — że wszystkiemi siłami i wszelkimi 
środkami zwalczać będziemy te pretensje oraz 
bronić praw Korony czeskiej. Następnie ode­
zwa zwraca się przeciwko separatystycznym 
usiłowaniom niektórych grup i wskazuje na 
solidarność klubu czeskiegi jako jedyne zba­
wienie.

Z Petersburga donoszą do Polit. Corr., 
że rekonwalescencja cara Mikołaja tak po­
myślnie postępuje, że car już w najbliższym 
czasie będzie mógł opuścić Liwadyę i przy­
być do Carskiego Sioła. Ze strony dobrze po­
informowanej zapewniają, że wszystkie do­
niesienia o dyspozycjach podróżnych mo­
narchy rossyjskiego są dowolnemi kombina­
cjami.

Urzędowy dziennik rossyjski ogłasza no­
minację radcy stanu Włassowa na ministra 
rezydenta przy księciu Czarnogórskim.

Urzędowa Gazeta Finlandzka ogłosiła 
przepisy, w sprawie tymczasowego ograni­
czania swobody zwoływania zgromadzeń i 
wieców w Finlandyi.

Z Helsingfors telegrafują: Wiceprezes 
senatu fińskiego Linder, wzbrania się wziąć 
udział jako przedstawiciel senatu w obradach 
rossyjskiej rady stanu nad przedłożeniem 
rządowem o obowiązkowej służbie wojskowej 
w Finlandyi.

Rumuński minister spraw wewnętrznych 
wystosował okólnik do władz pogranicznych, 
zabraniający wpuszczania do kraju cudzoziem­
ców bez rumuńskiej wizy pasportowej.

W rumuńskich kołach rządowych powi­
tano z zadowoleniem oświadczenie bułgarskie­
go ministra spraw wewnętrznych Petrowa, że 
przywróci zagrożony przez macedońską agita­
cję porządek w kraju i nie ścierpi państwa 
w państwie. Oświadczenie to uważanem jest 
za zapowiedź zupełnego załatwienia bułgarsko- 
rumuńskiego zatargu.

Doniesienia z Afryki południowej wy­
wołują w Anglii pewne przygnębienie. Times 
donosi, że praca Kitchenera w Afryce pra­
wdopodobnie jeszcze długo nie będzie skoń­
czona. Koncentracya wojsk boerskich, która 
spowodowała pobicie wojsk angielskich ge­
nerała Olementsa, nie byłaby możliwą, „gdy- 
byśmy wojnę tak byli prowadzili, jak byłaby 
prowadzona przez którekolwiek z cywilizowa­
nych państw".

Do Daily Mail donoszą z Kapsztadu 
z dnia wczorajszego: Nowe położenie, spowo 
dowane przez śmiałe wkroczenie Boerów do 
Kaplanću, wywarło wielkie wrażenie. — Nie­
przyjaciel przekroczył rzekę Oranie w dwóch

punktach. Jedna kolumna wkroczyła do okręgu 
Philippstown pomiędzy Oolesbergiem a Kim- 
berley, a druga — prawdopodobnie pod do­
wództwem Hertzoga, przekroczyła rzekę na 
północny zachód od Burghersdorp. Hertzog 
maszeruje prawdopodobnie do Oradock. — 
Prywatna depesza donosi z Burghersdorp, że 
Boerowie grożą zburzeniem miasta.

Wiedeń, 21 grudnia. Reihswehr do­
nosi, że Najj. Pan nadał medale wojenne 
radcy legacyjnemu w Pekinie dr. Rosthor- 
nowi i jego małżonce.

Wiedeń, 21 grudnia. Wiener Abendpost 
dowiaduje się z Poli, że jak w tamtejszych 
kołach marynarki słychać, uczestnicy austro- 
węgierskiej ekspedycji wschodnio-azjaty­
ckiej dostaną medale wojenne.

Wiedeń, 21 grudnia. Slavische Corre- 
spondenz donosi z Pragi, że w fabryce cu­
kru Stummera nastąpiła eksplozya kotła, przy- 
czem 3 robotników poniosło śmierć.

Wiedeń, 21 grudnia. (Tel.) Na wczo- 
rajszem posiedzeniu rady generalnej Banku 
austro-węgierskiego sekretarz generalny za­
wiadomił, że tegoroczna dywidenda wyniesie 
prawdopodobnie około 78 koron. Wniosku w 
przedmiocie zmiany stopy procentowej nie 
przedłożono. Walne zgromadzenie Banku au­
stro-węgierskiego odbędzie się 4 lutego 1901 
roku.

Komotow, 21 grudnia. Właścicjele ko­
palń w Cieplicach uchwalili nie zgodzić się 
na 8 godzinny czas pracy, z tego powodu wy­
buchł częściowy strejk w szybach „Elli" i 
„Seestadtl".

Falknów, 21 grudnia. W szybie „Union 
II." 450 robotników zastanowiło pracę, ponie­
waż dyrekcja nie odpowiedziała na wręczone 
jej żądania robotników, tyczącego się polepsze­
nia płac i skrócenia czasu pracy.

Berlin, 21 grudnia. Aresztowano tu 
wicedyrektora pruskiego akcyjnego Banku hi­
potecznego Puchmullera i dyrektora banku 
„Deutsche Grundschuldbank", Schmidta.

(Śledztwo prowadzone w sprawie obu 
tych banków wykazało niesłychane nadużycia 
i oszustwa. Bilanse od szeregu lat były fał­
szowane. Brak prawie zupełny wykazanych 
w ostatnich bilansach walorów. (Przyp. Red.)

Poczdam, 21 grudnia. Radca komer­
cjalny Sanden, dyrektor pruskiego akc. Ban­
ku hipotecznego, został dziś przed południem 
aresztowany i przewieziony do więzienia ber­
lińskiego.

Petersburg, 21 grudnia. Z okazyi imie­
nin i wyzdrowienia cara odbyły się wczoraj 
nabożeństwa we wszystkich kościołach a wie­
czorem iluminacya.

Amsterdam, 21 grudnia. Kruger od­
jechał z powrotem do Haagi.

Rzym, 21 grudnia. Król przyjął dymi­
sję ministra skarbu Rudiniego.

Genua, 21 grudnia. Woźnice tramwajo­
wi rozpoczęli streik. Kursuje mała tylko licz­
ba wagonów pod ochroną policji.

Genua, 21 grudnia. Z powodu rozwią­
zania Izby robotniczej przez władzę robotni­
cy portowi ogłosili strejk.

Haaga, 21 grudnia. Izbie posłów prze­
dłożono wczoraj cztery ustawy, z których trzy 
odnoszą się do zaraążpójścia królowej Wilhel­
miny, przyjęcia księcia Henryka meklemburg- 
skiego do związku państwowego Hollandyi i 
uregulowania jego apanaży, w razie śmierci 
królowej Wilhelminy. Czwarta ustawa tyczy 
się powiększenia marynarki.

Pyryż, 21 grudnia. Po wyjaśnieniu, 
jakiego major Cuignet udzielił ministrowi 
wojny generałowi Andró, przyczem minister 
zganił majora za opublikowanie pewnego taj­
nego dokumentu, internowano Cuigneta na 
Mont Falerien.

Madryt, 21 grudnia. Izba deputowa­
nych przyjęła 148 głosami przeci 84, orędzie 
w sprawie małżeństwa, księżniczki Asturyi.

Londyn, 21 grudnia. Times donosi 
z Wellingstown w Nowej Zelandyi, iż Nowa 
Zelandya z pewnością zgodzi się na żądanie 
Anglii, i wyszle pewien kontyngent wojskowy 
do południowej Afryki.

Wypadki w Chinach.

Kolonia, 21 grudnia. Kolnisćhe Ztg. 
donosi, że wczoraj posłowie mocarstw podpi­
sali w Pekinie wspólną notę, zawierającą za­
sadnicze żądania stawiane Chinom, uznane 
przez mocarstwa jako najskromniejsze. Główną 
treść tej noty zakomunikował hr. Budów par­
lamentowi niemieckiemu dnia 9 listopada. 
Później zmieniono żądanie ukarania winnych 
śmiercią na żądanie innej najcięższej kary. 
Natomiast zatrzymano słowo irreoocable ozna­
czające te żądania jako nieodwołalne. Na wnio­
sek Anglii dodano, że póki ż? ..Aa te nie 
będą sppłnione, nie ma widoków, aby mogły 
być cofnięte z Pekinu i prowincyi Czili woj­
ska sprzymierzone.

Paryż, 21 grudnia. Agencya Havas 
donosi, że już wszyscy posłowie z wyjątkiem 
amerykańskiego, Congera, podpisali notę. Na­
leży się spodziewać, że Conger otrzyma także 
takie same instrukcje.

Podbój Transvaalu.

Londyn, 21 grudnia. Lord Kitchener 
donosi z Pretoryi pod datą 19 grudnia, że 
500 do 800 Boerów przekroczyło rzekę Oran- 
je pod Rhenosterholk; inny oddział miał prze­
prawić się przez tę rzekę pod Sandrift. Woj­
ska angielskie ścigają Boerów i strzegą wa­
żniejszych punktów kolei w pobliżu Venter- 
stadt, ażeby nieprzyjaciół osaczyć. Kitchener 
spodziewa się, że niebawem Boerzy cofną się 
na północ.

Do dzienników wieczornych donoszą, że 
Boerzy w dalszym ciągu napływają do kolo­
nii Przylądka i że obsadzili okręg Colesberg. 
Na połnoc od Krtigersdorp słyszano wczoraj 
ogień armatni.

Londyn, 21 grudnia. Z Kapsztadu do­
noszą : W Colesberg miała odbyć się rozprawa 
przeciw kilku oskarżonym o zdradę stanu. 
Ponieważ jednak Boerowie znajdują się bli­
sko Colesbergu, w oddaleniu 7 mil angiel­
skich od budynku rządowego, musiano roz­
prawę odroczyć aby miejsce sądu przenieść 
do innej miejscowości. Wielu członków sądu 
wyjechało do Kapsztadu.

Kapstsdt, 21 grudnia. Wczoraj wie­
czorem wysłano 1000 żołnierzy na pomoc w 
głąb kraju.

Kapstadt, 21 grudnia. Biuro Reutera 
donosi, że sytuaeya na północy kolonii Przy­
lądka staje się poważną. Ooliczają tu, że 
wtargnęło przeszło 2000 Boerów i obawiają 
się, iż powstanie rozszerzy się w skutek przy­
łączenia się ludności holenderskiej kraju przy­
lądkowego. Jest tu brak wielki dobrze wy­
ćwiczonej konnicy, a uważaią jako rzecz nie­
zbędną jak najrychlejsze wysłanie do Afryki 
południowej wszystkiej kawaleryi, która gdzie­
indziej nie jest koniecznie potrzebną.

Kapstadt, 21 grudnia. Siły Boerów, 
którzy przekroczyli rzekę koło Zanddrift wy­
noszą około 2000 ludzi. Ziaje się, że chcą 
oni wtargnąć do Colesberga. Gdy jednak wy­
szły przeciw nim wojska angielskie, Boerowie 
zmienili kierunek marszu i udali się do Phil- 
lipstown i dnia 19 b. m. tę miejscowość ob­
sadzili. Dotychczas przyszło do małych tylko 
potyczek. W miejscowości Ventersdorp wzię­
li Boerowie do niewoli załogę złożoną z 20 
ludzi. W Hamelfontein wezwali Boerowie za­
łogę do kapitulacyi. Po odmownej odpowiedzi 
stoczono kilkugodzinną walkę, Boerowie ze 
znacznymi stratami musieli ustąpić. W kil­
ku okręgach proklamowano prawo wojenne,

Standerton, 21 grudnia. Boerowie zra­
bowali przed wczoraj farmę w tutejszym dy­
strykcie i zabrali przytem 200 sztuk bydła. 
Słychać, że silna komenda nieprzyjacielska 
znajduje się w oddaleniu 14 mil koło Roberts- 
drift. Mały oddział Boerów spędzono wczoraj 
z innej -farmy o 4 mile na północ.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiadeó, 21 grudnia 1900. Zamknię­

cie giełdy (ScMussowrse). Godzin* 3 min. —. 
Akeye austryackiego Zakładu kredyt. 671'25, 
Akcye węgierskiego Zakładu kreayt. 677 —, 
Akeye Anglobanku 270-50, Akcye umonban- 
ku 5d5-—, Akcye Liinderbanku 407-—, Akcye 
Bankvereinu 461'—, Akcye Bodencredit 883 —, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego ——, 
Akcye Kolei państwowych 668'—, Akcye Ko­
lei Południowej 112 —, Akcye Tramway A) 
249 —, Akcye Tramway B) 243 —, Akcye 
Kolei Elbethai 469-—, Akcye Kolei Pół­
nocnej —'—, Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiej 532'—, Akcye Alpiny 432'—, Akcye 
Rirna Muranyi 483'—, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1662-—, Akcye Fabryki broni 
280"—, Akcye Tureckie tytoniowe 294'—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 91'40, 
Renta majowa 98'65, Austryacka Renta koro­
nowa 98 65, Węgierska Renta koron. 92 45, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91-40, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92—, 4S/S prc. 
1. Listy Banku krajowego 99 35, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 89'50, 41/, prc. Listy 
Banku hipotecznego 98 50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109-50, 4 prc. Galie. Obli­
gacye propinaeyjne 95 85, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj, z r, 1893 92 80. 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 88-25, Losy tureckie 106-25, 
Marki. 117-65, Ruble 254 50.

Berlin, 21 grudnia. — Giełda poranna 
(Vorborse). Akcye kredytowe 21D25, Towa­
rzystwo dyskontowe 176-50.

Usposobienie spokojne.

Odpowiedzialny redaktor AdanaKreckowleskf.
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Nadesłane.

COLOSSEUM THORNA
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie. 
W niedzielę i święta dwa przedstawienia o godz. 
4 po południu po cenaeli zniżonych, o godz. 8 wie­

czór po cenach zwykłych. Co piątku H i g h-L i f e. 
Sensacyjny program: Alaski tresowane lwy morskie, 
foki i koń morski. Trudy Briegardy zagadka. Morca- 
schani australska śpiewaczka barytonowa Trupa 
Wallenda, życie w obozie cygańskim. Marnitschew 
Zoretta, potpourri zoologiczne. La be!le Sophia, tan­

cerka. Freres Sandaros, ludzie krokodyle itd. 
Bilety wcześniej są do nabyeia w biurze dzienników 

W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

Bank hipoteczny
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu­
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 

wartościowe i udziela na takowe zaliczki.
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 

zagranicznych tak zwane

Depozyta schowkowe
(Safe Iłeposits).

Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dy­
skretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzania.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym.

6
Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych

obowiązujący z dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jesGw czasie środkowo-europejskim).

Od ekspedycyi.

Do dzisie szego numeru dołącza się nu­
mer okazowy czasopisma ilustrowanego dla 
dzieci i młodzieży „MAŁY ŚWIATEK".

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (.przy placu Hahckim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie i O et. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

CENNIK
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 2i. grudnia 1900.

I. Akoye ma eztukę.

anku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
anku gal. dla handlu i przem.
po zł. 200 (400 k.)....................
ot g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
(400 koron) ..............................
ol. Lwów-Czerń.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
arb. wfizeszowie po 200zł.<408k.) 
abryki wagonów w Sanoku przed- 
temLipińskiego po 500 kor. w. a.

>w. dla gal. przedsięb. elektry­
cznych wad. po 200 zł.(400 k.)

[. Bisty zastawne za 100 K. °
anku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/o pr. “ 
, „ „4V/.nlOB.w501
„ n 4®/o i> n 60 1. po 200 E.
_ kraj. 41 s»/0 w. a. fos w511.
„ „ 4’/0 w. a. los. w 57 1.

jw. kred. gal. ziem. 40/0 (pierwsza
emisya) ......

)w. kredyt, galie. ziemsk. 4u/0
los w 411/ł lat .... es
4°/0 los w 56 lat . . . A

III. Obligi za 100 K. ' X

al. funduszu propiuae. 4% w. a. ” 
ukow. funduszu propin. 5% wa. 
omutialra Banku kr. 5% (2em.)

, , „41/I°/0(3em.) „
omunalne banku kr. (4em.) i^/o 
olej, lokalne dtto 4<)/0 po 200 kr. 
ażyezki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873

> 4% P° 26® koron
z roku 1893 ....................

5życz. m. Lwowa 4°/0 po 200 kor. 
IV. Boay.

iasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. Koaety.
ukat cesarski .........................
» frankówka..............................
10 rubli rosyjskich srebrnych .
10 rubli rosyjskich papierowych.
10 marek niemieckich . . .

płaeą żądają
walutą koron.
K. h. K h.

obu — 650 —

354 — 384 —

424 — 43 0 —

531 __ 541 _
— — 150 —

420 — 440 —

400 — 420 —

109 36 110
98 30 99 —
90 — 90 7i
98 50 99 20
92 — 92 70

92 50 93 20

93 20 93 90
91 20 91 90

95 70 96 40
100 50 —
100 50 101 20
98 50 99 20
92 20 92 90
92 — 92 70

102 — __

92 50 93 20
88 — 88 70

72 76 50
145 — — —

11 30 11 50
19 10 19 40

253 — 257 _
253 50 255 70
117 40 118

Dnia 20, grudnia 1900.
A. Ogólmy dłng pań«tw&e płacą 

Jednolity dług państwa w banknot.

kwi eeień -październik

luty- sierpień ...................................
Jednolity dług państwa w srebrze

żądają

98.50 93.70
98.39 98.50

98.20 98.40
98.20 98.40

Pociągi
przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]posp.| osob. 

o godzinie
1

3 12-05 Ze Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od */6 do 80/o).
S12-20 Z Czerniowiee, Itzkan, Constaney, Bukaresztu.
1 2'31 Z Krakowa, Orłowa, N. Sąeza, Tarnowa, Jasła i Rzeszowa, 

Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia.
3 35 Z Podwołoezysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyezyniee.

Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa,
6-10 Rymanowa, Sanoka, Przemyśla.

Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.6-20
6-46 Z Brzuehowie, (codziennie od 18/6 do 16/9 włącznie).
7-45 Z Janowa.
8-00 Z Tarnopola, (Krasnego, Brodów).
8-05 Z Ławoeznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
8-15 Z Sokala i Rawy ruskiej.
8-50 Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, 

Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu.
11-45 Z Rzeszowa, (Lubaezowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla).
11-55 Z Stanisławowa, (Koresmezo, Potutor, Chodorowa).
12-55 Z Janowa.

1-15 Z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, (z Ławoeznego od % 
do 15/9).

1.35 Z Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 
Rozwadowa, Przeworska, Sanoka.

1-45 Z Czerniowiee, itzkan. Bukaresztu, Gałaeu, Jass, Husiatyna 
i Stanisławowa.

235 Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Tarnopola i Brodów.

3-14 Z Brzuehowie (od 1S/B do la/9 w niedziele i święta).
5-40 Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów.
545 Z Krakowa.
5.55 Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa.
6-00 Z Sokala, Bełżca, Lubaezowa, Rawy Ruskiej.
7-24J Z Brzuehowie, (od ls/6 do 18/9 w niedzielę i święta).
8-28 Z Janowa (od ’/5 do 15/„ w niedziele i święta).

Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Lubaezo-
I 8-40 ezowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla.

Z Brzuehowie (od ls/6 do ia/9).8-50
9-23 Z Janowa (codziennie od ^5 do IS/9).
9-45 Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Jasła, 

Przeworska i Rozwadowa.
10-00 Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, KÓ- 

resmezo.
10-15 Z Ławoeznego, Pesztu, Chyrowa.
10-30 Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniee.

na dworzec „P o d z a m e z e“

Pociągi

posp.| osob. 
o godzinie

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego]

112-4C I Do
! 2 51 1 | Do

4-15 Do1 5451 Do
6-35 Do
630 Do
6-35 Do

8-30 Do
8.40 Do

9-00 >0
9-15 Do
9-25 Do

9.55 Do
10-20 Do

1-25 Do
1-55 Do

215 Do
2-45 Do
2-55 Do

3-05 Do
315 Do
3-26 Do
330 Do

Do6-101
6-13| Do

6-30 Do

6-50 Do
7-10 Do
7-25 Do
7-48 Do
9-12 Do

10-50 Do
10-40 Do

I
11-00 Do

Krakowa. (Wiednia, Wrocławia, Berlina), 
itzkan, Czerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Oonstaney. 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
Brzuchówie, (od 18/s do la/9 csdziennie).
Ławoeznego, Munkaeza, Pesztu, Borysławia.
Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów.
Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa. 
Krakowa, Wiednia, Warszawy, Chyrowa, Przeworska, 

Rozwadowa, Stróża, Tarnowa.
Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławoeznego od l/s do “/») 
Janowa.
Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma- 

łowa, Kozowy.
Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor.
Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Janowa (od */8 do la/9 w niedziele i święta).
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Brodów), 
lirzuehowio (od 18/6 do ,a/9 w niedziele i święta). 
Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina,
Stryja (do Skolego tylko od ‘/s do 80/9).
Janowa (codziennie od */5 do 15/9).
Brzuehowie (codziennie od 18/s do ,a/9).
Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaezowa, Jarosławia. 
Stanisławowa.
Janowa (od ‘/6 do la/9 w dnie powszednie, a od la/9 do >JI. 

1901 codziennie).
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Orło­

wa, Tarnowa.
Ławoeznego, Munkaeza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza. 
Tarnopola i Brodów.
Sokala i Rawy ruskiej.
Brzuehowie (od 13/s do la/9 w niedziele i święta).
Janowa (od l/8 do 16/9 w niedziele i święta).
Czerniowiee, Itzkan.
Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa, Tamowa.
Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Grzymałowa.

IB
H 1 9-121

1 7-40 Z
2-20 z

| 5-17 n

n

Podwołoezysk, Tarnopola. 
Tarnopola.
Podwołoezysk, Kijowa, Odessy. 

n n n

n n n

z dworca „Podzamcze11

| 2 08 6-43
. 9 42

Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy.
Do Podwołoezysk.
Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy.

^7K?J
11-231

Do Tarnopola.
Do Podwołoezysk.

Uwaga: Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowo-europejski jest wcześniejszy o 36 minut od czasu lwowskie­
go. Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasickich 1. 5. udziela bliższych wyjaśnień 
sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy.

Losy
płaeą

172.50
135.—
164.-
199.—
199.-

żądapą
174.5 
135 80 
165.— 
201 — 
201.—

300.—

z roku 1854 po 250 zł. ink. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. ...
„ „ 1864 po 50 zł. ...

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 pre..................... ..... 298 -
B. Błag państwa (wszystkich w Radzie pań­

stwa reprezentowanych krajów koronnye*).
Austr. renta złota wolna od podatku 

za 100 zł. 4 pr............................ . 117 85
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 98.65
O. Obllgaoye koląjowe.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95. — 95.80 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złoeie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. 112.— 112.75 
„ za 200 zł. mk. 53/< pr. (ostemp. 
akeye).............................................495.— 500 —

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
100 zł. 5Ł/< pr............................ . 119 80 120.80

Kol. Areyks. Rudolfa w wai. kor. 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.15 96.15

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akeye) 5 pr....................... 427.— 428.—

BbUgaoye pierwszeństwa (kolejowe).

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —,— —.—
w złoeie za 200 zł. 5 pr. . —.— —.—

Koi. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr.....................................96. -

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 
kor. 4 pr............................................96.7

Koi. bukowińskiej lokaln. za 400 
kor. 4 pr...................................... . 94.-

Kol. gal. Karola Ludwika za 200 
100 zł. 4 pr.......................................

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894 
za 200 kor. 4 pr..............................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. ...

O. Dług państwa (krajów korony węgierskiej) 
118.95 11715

w wal. kor za 200
„ kor. 4 pr......................................
„ obi. prop. za 100 zł. 4*/, pr.

obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 53139.10 
poź. prern. za 100 zł. (200 k.) 166.50 

„ „ „ za 50 zł. (100 k.) . 166.50
E. OKUgaoye indenmizacyjne.

Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 92.75
Węgier za 100 zł. 4 pr......................91.40

F„ taras pnbUozae pońyozki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100 

zł. 5 pr............................................... 258.50
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108. —
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre............................ 92.25
Bukowińskie obi. propinaeyjne los 

za 100 zł. 5 pre. ..........................

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.
11 a 200

118 05 

98,85

98.75

95.-

94.80 95.60

94.- 95.—

117.25 —

92 40
98.60

92 60 
99.40 

•40 10 
167.50 
167.50

93.75 
92 40

260,50
107.-

93 -

10125 102,—

płaeą żądają
Gal. poż. kraj, z r. 1873 za 100 zł, 6pr. —.— —

„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr. 92.30 93.30 
„ obi. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr. 95.40 96.20

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za 
100 zł. 4 pr....................................... 87.50 88.50

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr................................................... —.— —

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 77. — 78.50 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank —. - —.—

<ł. Bisty zastawne. Obiig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los. w30 1.4*/8pr. 99.90 —.— 
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 I. 4 pr. 93.75 94.75

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 238.— 239.50
„ n n „ „ 1889 3 pr. 234. — 235.50

Bukowiński zakł. kred. ziem, los 5 pr. 103.20 104 20 
„ „ „ „ los4pr. 94.— 94.50

Gal.ake.ban.hip,10pr.prem.ios5pr. 109.50 110.—
„ „ „ „ los. 50 lat 4‘/i pr. 98.60 99.50
„ „ o „ „ 60 lat za 200
koron 4 pr........................................ 89.65 90.50

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 93.— 93.—
„ „ « „ 4 pr. los. 41 lat. 9-3 25 94.25
„» „ „ 4 pr. stare . . 93.25 94.25
„ n „ „ 4 pr. za 200 kor. 91.20 91.40

Banku krajowego dla Gaiieyi Lodom.
4l/» pr. 515/, lat zwrotne ... 99. — 99.70

Banku krajowego oblig. komun. 2 
Emisya 5 pr...................................... 101.70 102.10

Banku krajowego obiig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 300 kor. A1/* pr. 98.50 99 50

Bankukraj.losy571/ji.za200kr. 4 pr. 92.— 93.—
„ „ obi. kol. Ios.za200kr.4 pr. ——.—

Austro-węg. banku 40l/» lat los. 4 pr. 98.— 99.—
„ „ „50 lat los 4 pr. 98. — 99.—

a. Obligeoye z prawem pierwszeństwa zalOOzł.nom.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr...............................................
Tow. żegl. par. po Dus. Em. zl.886 4 pr.
Kolei półu.ees.Ferd. em.zr 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4pr.
„ „ „ „ 1888 4pr.

a „ n „ „ „ 18914pr.
Kol.Lwów-Czer.-Jassyz r,1884z a 300

łz. pr...............................................
Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr. . . . ..........................
Gai. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ » „ 1887 za 200 zł.4 pr.

J. Bosy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
Zakład kred, dla h. i p. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.................... .....
Pożyczka m. Insbruku 20 zł.
Losy m. Krakowa 20 zł. . .
Pożyazka m. Lubiany 20 zł. .
Paiffy 40 zł. mk.........................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk........................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk. . . .
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ TryestulOO złmkiJ/ipr.
„ „ „ 50 zł. 4 pr.

Waldstein 20 zł. mk............................
K. Akeye banków (za s 

Banku Anglo-austr. 240 koron , .
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .
Zakł. kred, dla handlu i przem.
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Doino austr. tow. esk. 500 zł. . .
Gal. banku hipot. 200 zł...................

„ „ dla handlu i przem. 200 zł.
Banku dla kraj, koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 600 zł..................
„ Związków. (Dnionbank)200 zł.

Czesk. banku związk. 100 zł. . .
Ziynosteńska banka 100 zł. ...

B. Akoye Przedsiębiorstw transportowych,
Buk. kol. lok. a'ke. pierw. 200 zł. .

„ „ „ akeye zakład 200 zł
Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.mk. 6190.- 
Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200zł.
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw. 200 zi 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. .
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł. . . .
„ południowej 200 zł. ... 

węg. galie. I. 200 zł.

płaeą
20.75

żądają
21.75

58.50 60 yO
178.25 180.25
72.— 75.—

203.— 205 60
150.- 158.—
406.- —
165.— 175.-

—,— —.—

Etukę).
270.50 271.6 0

2560.— 2570 —
—. —

678.- 680 —
1515- 1525 -
635.— 640 -
356.- 364.-
406. - 407.-

1692.— 1697.—
546 - 547.-
259.- 260 -
264 - 264.75

400 — 410.—
295.— 305 -

6190.- 6210-
—.— —.—
— _ —

538.— 585 —
392.- 400.-

• i —.—
1

—■—) ____
413.- 415 -
748.— 751 -Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk.

SS. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Przekazy na Berlin, Londyn. Paryż i inne miejsca 
zagraniczne wy daj e

106.-
108,50 109 50
97.70 98.40

100.— 1CL-
97.80 98.70
97.70 9850

86.70 87.50

93.40 84.-
—_ —

104.50 105.50
104.50 105.30
93.- 93.90

13.50 14.50
397. - 399.—
142.- 144 -

75.50 77.-
72. - 75.-
58.50 60.50

143 - 145.-
45.50 46 50

Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł.

Tnraek. zarz. tytoniów. 500 frank. 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

W S S 3 B S.
Berlin za 100 marek 5 pr,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. ,
Paryż za 100 fran..................... ....
Petersburg za 100 rubli 51/, pr.
Niemieckie banki....................
Włoskie banki......................... ....
Francuskie banki . . ... . 
Szwajcarskie banki ....

O. W A B U T T

Austr. węg. 8 guld. złota moneta

30-markówka...................................
Rosyjski półimperiał.....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 
Ruble - j. ...............................

851.- 855 -
890.- 904 -
434.50 435.50

1667.- 1677.-
1610.- 1530 -

—•— — t—
450-

!.
460-

117.67 117 85
240.10 240.30

95.72 95 82
—.— ____

117.72 117 95
9070 90.90
—- —.—
95.20 95.35

11.39 11.43
— —
19.13 19.16
23 52 23.60

—.—
117.70 117.85
90.70 90.90
2.54 2.55

Sokal i Liiien JMiai biuikowy i kantor wymiany 
Zlecania a prowincji a&Jatwi&my odwrotną

foes dahowsiia prowisyi.

♦
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I Licytacye.
L. 122867 (10867 3-3)

OBWIESZCZENIE
W celu oddania w przedsiębiorstwo od­

budowania mostu na Sanie w Iskaniu w prze­
myskim okręgu budowniczym odbędzie się 
dnia 10. stycznia 1901 w c. k. Namiestni­
ctwie w departamencie technicznym dla bu­
dowli drogowych i architektonicznych licytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne robót wykonać się ma­
jących wynoszą: 31.819 kor. 60 hal. wraz z 
materyałami, zaś 23.859 kor. 60 hal. w ra­
zie wyłączenia dostawy pali dębowych 32 cm.

| w średnicy w cieńszym końcu grubych w jed­
nostajnej długości do 17 0 m. dochodzących.

Oferty wolno wnosić na roboty łącznie 
z dostawą tych pali lub z jej wykluczeniem, co 
jednak w oferc>e wyraźnie podać należy.

Warunki przedsiębiorstwa oraz plany i 
kosztorys sumaryczny przejrzane być mogą w 
godzinach urzędowych w wymienionym de­
partamencie, gdzie także w wyż oznaczonym 
dniu najpóźniej do godziny 12-tej w połu­
dnie wnoszone być mają oferty, zaopatrzone 
marką stemplową na 50 ct. i we wadyum 
wynoszące 5% kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opu tu z cen fiskalny eh nie tylko cyframi ale 
i literami.

Oferent winien podać ofiarowany opust 
czy nadwyżkę cen jednostkowych, wreszcie 
położyć datę i podpisać imieniem i nazwiskiem.

Po terminie licytacyi nie będą oferty 
i przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 15. grudnia 1900.

I ---------------

L. 32580/000 (10853 3-3)
OBWIESZCZENIE.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Nowym Sączu rozpisuje na dzień 20. grudnia 
1900 publiczną (trzec>ą) licytacyę na wydzier - 
żawienie prawa poboru podatku spożywczego 
od mięsa w okręgu dzierżawnym Biecz nale­
żącym do III klasy taryfy B. bezwarunkowo 
na trzy lata t. j 1901, 1902, 1903 lub wa­
runkowo na rok 1901 z milczącem przedłu­
żeniem kontraktu na dalsze 2 lata t. j. 1902 
i 1903 albo wreszcie bezwarunkowo na jeden 
rok 1901.

Cenę wywołania stanowi roczna kwota 
3717 kor. 74 hal.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miej­
scowości należących do powyższego okręgu 
dzierżawnego mogą być przeglądnięte przed 
licytacyą w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowe­
go w Nowym Sączu oraz w Nadzorze stra­
ży skarbowej w Gorlicach.

Oferty pisemne opieczętowane i zaadre­
sowane z uwidocznieniem przedmiotu dzierża­
wy na adresie należy wnosić najdalej do 5 
godziny po południu ostatniego dnia poprze­
dzającego ustną licytacyę t. j. do dnia 19. 
grudnia b. r do rąk c. k. Dyrektora okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu.

Wadyum w wysokości 10% ceny wy­
wołania ma być przy pisemnych ofertach do 
oferty dołączone, zaś przy ustnej licytacyi do 
rąk komisarza licytacyjnego złożone.

Kwity kasowe opiewające na kaucyę 
dzierżawy nie wygasłej nie będą jako wadyum 
licytacyjne przyjęte.

Nowy Sącz, dnia 13. grudnia 1900.

Zl. 1551 Adj. (10851 3 -3)
Pferde-Licitation.

Von Seite des k. k. Staatshengsten-De- 
póts in Drohowyże, wird am 28. December 
1900 um 11 Uhr Vormitags in Zaleszczyki 
am Pferde-Marktplatze, der Hengst Arcadian 
v. Kisbór a. d. Spinaway, englisch Vollblut, 
Braun, 17 Jahre alt, 166 cm. hoch gegen 
gleich bare Bezahlung an den Meistbietenden 
yersteigerungsweise hintangegeben werden.

Drohowyże, am 16. December 1900.

L. cz. E. 1977/00 (2) (10818 3-3)
Na żądanie Emila Bredta w Ottynii, 

zastąpionego przez ad w. dra Andermana w De- 
latynie, odbędzie się dnia 15. stycznia 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 24, licytacya 
realnośii lwh. 175 ks. gr gm. Siedliska, 
składającej się z parć. bud. i 50 wcielonej 
obecnie do parć. gr. 118,457 — 118 457, 
118/458, 118/459, 118/460, 118/461, 118/462, 
118/463, 118/464.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 1200 kor.

Najniższa cena wynosi 800 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obac których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Delatyn, dnia 29. listopada 19j0.

L. cz. E. 559/00 (5) (10857 3—3)
Na żądanie Markusa Sehechtera, odbę­

dzie się dnia 12. stycznia 1901 o godz. 9 
przed południem, w sądzie tutę szym, w biu­
rze Nr. 8, licytacya realności lwh. 252 i 253 
ks gr. Wołoska wieś, Józ-fa i Maryi Seniów 
własnych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 800 kor.

Najniższa cena wynosi 533 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tabiicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże) 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolechów, dnia 21. listopada 1900.

L. cz. E. 518/00 (9) (10816 3-3)
• Dnia 16. stycznia 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9, licytacya realności lwh. 1307
gminy Brody.

Realność tę ogród oceniono na 624 kor. 
40 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 436 kor. 26 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną , zawiadamiane 
będą o dalszych wydarmiach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 29. listopada 1900.

L. cz. E. 1428/00 (12) (10831 3-3)
Dnia 15. stycznia 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biutze Nr. IV. sądu 
tutejszego licytacya realności objętej wykazem 
hip. 1. 856 ks. gr. gm. kat. Wołczkowce, 
z przynalł-żnośekmi.

Nieruchomość tę oceniono na 6270 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 4180 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłyby niedopuszczalne, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­

nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sniatyn, dnia 26. listopada 1900.

L. cz. E. 53/00 (10) (10887 2—3)
Na żądanm c. k. uprzyw. galic. Zakładu 

kredytowego włościański, go w likwidacyi we 
Lwowie, zastąpionego przez ad w. dra Wilhel­
ma Dadleza w Krakowie, odbędzie się dma 
15. stycznia 1901 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biur e Nr. 8, 
licytacya realności lwh. 112 i 60/480 części 
realności lwh. 118 ks. gr. gm. Muszynka 
objętych, dłużników Stefana Papka, syna Ilka, 
Tekli Popko córki Iika i mał. Katarzyny, 
Joanny i Aleksandry Popkównyeh własnych, 
wraz z przynaleźnośeiami, składającemi się 
z 2 fur gnoju.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 1072 kor., a to realność lwh. 
112 na 1060 kor zaś 60/480 części realności 
lwh. 118 na 12 kor., przynależności zaś na 
3 kor.

Najniższa cena wynosi 357 kor. 30 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Wadyum wynosi 107 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
ji-śli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 30. listopada 1909.

L. cz. E. 86/99 (43) (10890 2-3)
Dnia 10. stycznia 1901 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3, odbędzie się licytacya posiadłości 
lwh. 326 ks. gr. gm. kat. Monasterzyska, 
składającej się z domu mieszkalnego, stodoły, 
stajni i parć. bud. 130Q sążni, posiadłości 
lwh. 71 i 223 ks. gr. gm. kat. Bcrezówka 
(parcele grunt.) z małym drzewostanem.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione następująco: 1) dom w Mo- 
nasterzyskaeh na 1200 kor., jego przynale­
żności na 1960 kor., 2) posiadłości w Bere- 
zówce na 996 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 1580 kor., 
ad 2) 664 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, dnia 3. grudnia 1900.

L. cz. E 79/00 (11) (10658 2-3)
Na żądanie Biimy Kurz, odbędzie się 

dnia 22. stycznia 1901 o g dz. 10 przed po­
łudniem, w sądzie, biuro Nr. 6, licytacya real­
ności lwb. 439 Wieliczka, wraz z przynale- 
żnoścłami, składającemi się z budynku i drzew.

Nieruchomość, wysawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1923 kor. 80 hal., przyna­
leżność' zaś na 94 kor. 10 hal.

Najniższa cena wynosi 1345 kor. 27 hal,
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każiy, 
mający chęć kupimia, przejrzeć podczas go­
dzin mzędowych w sądzie, biuro Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 24. sierpnia 1900.

L. cz. E. XVII. 1449/98 (19) (10274 2—3)
Na żądanie Mojżesza Richtera, kupca 

w Janowie, zastąpionego przez pełnomocnika 
adw. dra Leona Zioną, odbędzie się dnia 24. 
stycznia 1901 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. IV., 
licytacya realności objętej whl. 346 IV. ks. 
gr. gm. m. Lwowa, Jana i Pelagii Okońskich 
własnej, składającej się z parceli budowlanej 
lk. 3490 i grumowej lk. 6498/1, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z 2 sztuk 
drzew owoc. 20—25 letnich, 44 sztuk drzew 
owoc. 7 —12 letnich parkanów, drewnianych, 
1 żłobu w stajni, kluczy zwyczajnych i okien.

Nieruchomość objęta whl. 346 IV., wy­
stawiona na licytacyę, jest ocenioną na 58.422 
kor. 86 hal., przynależności zaś na 327 zł. 
s7 ct. czyli 645 kor. 54 hal.

Najniższa cena wynosi 32.412 kor. 64 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się dó 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. XVII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 14. września 1900.

L. cz. E. 755/00 (4) (9800)
Na żądanie p. Meschulima Dawida, 

kupca w Żabiu, odbędzie się Gula 24. stycznia 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I., licyta- 
ęya połowy realności lwh. 1984 ks. gr. gm. 
Żabie objętej, Michała Ostaszczuka własnej, 
składającej się z parć. bud. lkat. 1800 (dom 
kolesznia) i gruut. lkat. 8016/5 (pastwisko), 
8017/2 (łąka), 8018 (rola).

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 142 kor.

Najniższa cena wynosi 94 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie n"ż-*j wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla kiórycb jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

C. k. Sad powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 8. listopada 1900.

„Gazeta Lwowska" Nr. 292 z dnia 22 grudnia 1900.
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Dnia 28. stycznia 1801 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 11, licytacya realności lwh. 126 
gm. Tłumacz objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2482 kor.

Najniższa cena wynosi 1656 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej 'nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęwania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przoz przebicie na tablicy sądowej jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
n -go i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 24. listopada 1900.

L. cz. E. 547/98 (13) (10858)
Na żądanie p. Leiby Margulsa w Bu- 

kowsku, odbędzie się dnia 30. stycznia 1901 
o godz. 4 po południu, w sądzi# niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. II., licytacya realności 
lwh. 603 gm. Bukowsko.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1300 kor.

Najniższa cena wynosi 733 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć pc-dczas goczin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 5. grudnia 1900.

L. cz. E. 571/00 (4) (10661)
Na żądanie p. Jana Kurza z Dąbrówki, 

odbędzie się dnia 29. stycsnia 1901 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2, licytacja połowy real­
ności lwh. 371 ks. gr. gm. Tuchów i całej 
realności lwh. 78 Dąbrówka tuchowska, nie­
objętej masy spadkowej Laiby Korna własnych.

Przynależności brak.
Nieruchomości są ocenione: pierwsza na 

1309 kor. 96 hal., druga na 785 kor. 62 hal.
Najniższa cena wynosi co do pierwszej 

873 kor. 31 hal., co do drugiej 523 kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem ustala, i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 21. listopada 1900.

L. cz. E. II. 1230/00 (8) (10706)
Dnia 28. stycznia 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sali Nr. VI. sądu 
tutejszego licytaeya realnośei we Lwowie pod 
lk. 11292/4 położonej, składającej się z par­
celi gruntowej lk. 3943/3, objętej whl. 1190/11.

i ks. gr. miasta Lwowa a stanowiącej obecnie , 
2 budynki (frontowy i tylny) przy ul. Domsa
1. orj. S z przynależnośeiami.

Dom z przynależnośeiami oceniono na
41.342 kor. 5 hal., przynależności na 498 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 20.920 kor. 25 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sadzie tutejszym, 
w biurze Nr. II. *

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaezej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania jedy­
nie przez przybicie na tablicy sądowej jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temu sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 27. listopada 1900.

L. cz. E. 656/00 (2-3) (10753)
Na żądanie e. k. Prokuratoryi skarbu 

we Lwcwie, imieniem funduszu religijnego, 
odbędzie się dnia 26. stycznia 1901 o godz. 9 
przed południem, w sądzie powiatowym w Woj­
niczu, licytacya realności lwh. 27 gminy Ja­
worsko.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną n>. 4161 kor. 99 hal., 
wadyura wynosi kwotę 416 kor. 19 hal.

Najniższa cena wynosi 2774 kor. 66 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 15.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzesko, dnia 20. listopada 1900.

L. cz. E. 85/00 (3) (10736)
Dnia 25. stycznia 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sali Nr. I. sądu 
tutejszego licytacya realności a) lwh. 154, 
b) lwh. 275, c) lwh. 98 ks. gr. gm. Tynicz.

Nieruchomość ad a) ocenioną jest na 
120 kor, ad b) sa 90 kor., ad c) bez uwzgę- 
dnienia ciężarów na 700 kor. zaś z utrzy­
maniem ciężarów na 640 kor.

Nąjniższa cena wynosi ad a) 80 kor,, 
ad b) 60 kor., ad c) 466 kor. 67 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Wadyum wynosi ad a) 12 kor., ad b) 
9 kor., ad c) 70 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do tej sprawy przejrzeć można 
w kancelaryi tut. sądu, biuro Nr. 5.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, dnia 2. października 1900.

L. cz. E. 1295/00 (5) (10882)
Na żądanie Józefa Nalepy w Rzeszowie, 

odbędzie się dnia 16. stycznia 1901 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, licytacya połowy realnośei lwh. 375 
ks. gr. gm. kat. Zgłobień objętej, Józefa Pyt- 
czaka reete Pytczafa własnej.

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 700 kor.

Najniższa cena wynosi 450 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zarazem 
zatwier za, i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dniś 4. grudnia 1900.

L. cz. E. 2308/00 (5) (10687)
Dnia 25. stycznia 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 12 sądu 
tutejszego licytacya połowy realności lwh. 
1212 Nd. 9 a i 9 b w Stryju, składającej się 
z trzech domów mieszkalnych parterowych.

Wartość szacunkowa połowy tej real­
ności wynosi 3207 kor. 30 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1603 kor. 65 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośnie do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej pr-.y wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia t6go 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniacn tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i ais wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 5. listopada 1800.

L. cz E. 612/00 (5) (10252)
Dcia 23. stycznia 1901 o godz, 9 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya real­
ności lwh. 98 Głogów.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 266 kor. 67 hal,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 10. listopada 1900.

L. cz. E. 534, 617, 618/00 (10814)
Dnia 30. stycznia 1901 o godz. 10, 11 

i 12 przed południem odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II., licyta­
cya a) 1/12 części, realności lwh. 138 gm. 
Nadolany Jana Majki, b) połowy realności 
lwh. 65 gm. Bukowsko, c) 1/4 części real­
ności lwh. 174 id) 1/3 części realności lwh. 
367 gm. Nowotaniec Jana Pawinskiego.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a) na 411 kor. 13 hal., b) na 
320 kor,, c) na 1840 kor., d) na 66 kor. 
66 hal.

Najniższa cena wynosi a) 274 kor. 8 
hal., b) 160 kor., c) 1226 kor. 66 hal., d) 
44 kor. 44 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomość dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg ka astralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może kady, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podcza | . odzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
powi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 5. grudnia 1900.

L. cz. E. 1414/00 (3) (10560)
Dnia 30. stycznia 1901 o godz. 10 przed 

młudniem, w sądzie tutejszym, odbędzie się 
icytacya niewydiielonej 1/8 częś.i realnośei 
wh. 507 gm Tłumacz.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 376 kor.

Najniższa cena wynosi 188 kor., poniżej 
której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się d 
tej nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
w tutejszym sądzie, w biura, Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ści nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie prz«z przybicie na tabSy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nur wskażą ternuź sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 30. listopada 1900.

L. cz. E. 1X1. 579/99 (11) (10920 1—3)
Dnia 10. stycznia 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w sali Nr. IV., licytacya realności pod Ikona. 
1993/* wyk. hip. 150 Dz. III. 1. orj. 25 przy 
ul. Panieńskiej we Lwowie z przjnależno- 
ściami.

Budynki z pr/ynal żnościami, oceniono 
na 26.185 kor, 80 hal., a ogród z przynale- 
żuościami na 9795 kor. 78 hal.

Najniższa cena, niżsj której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 19.6x3 kor. 52 hal.

Warunki ii-ytacyjn- i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w Oddziała XXI,

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić dc sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mogły­
by być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla kiórych jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Są& powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 1 września 1900.

L. cz. E. 16,00 (33) (10861 1-3)
Na żądanie Masy konkursowej Izaka 

Katzaw Krynicy, przez zarządcę adw. dra Gu­
stawa Stubera, odbędzie się 28 styeznia 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 8 w Muszynie, licy­
tacya realnośei lwh. 217 z przynależnościa- 
mi, l/s realności lwh. 241, ł/j realności lwh. 
292 z przynależącściami i ’/i części realności 
lwh. 662 w Krynicy położonyeh, Ohaji Stern- 
giunz własnych z tem, że a) realność lwh. 
217 ks. gr. gm. Krynica objęta, dłużniczki 
Ghąji Sterngl&nz własna, oszacowaną została 
na 61.110 kor., a przynależności jej na 2684 
kor. 60 bal., b) 1/a realnośei lwh. 241 ks. 
gr. gm. Krynica, dłużniczki własna na 2000 
kor., e) realności lwh. 292 ks. gr. gm. 
Krynica, dłużniczki własna na 25.000 kor., a 
jej przynależności na 777 kor. 15 hal., d) 
wreszcie l/4 część realności lwh. 662 dłu­
żniczki własna na 20 kor.

Nąjniższa oferta wyuosi: ad a) 31.892 
kor. 30 hal., a wadyum 6378 kor. 47 hal., 
ad b) 1000 kor., a wadyum 209 kor., ad e) 
12.888 kor., a wadyum 2577 kor. 72 hal., 
ad d) 10 kor., a wadyum 2 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
jerminie licytacyjnym, inaezej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nisruchomościsch, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 2. grudnia 1900.

L. cz. E. 471/00 (8) (10826 1-2)
Na żądanie Ohaima Horna, kupca w Ja­

rosławiu, odbędzie się dnia 30. stycznia 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17, licytacya real­
ności lwh. 41 ks. gr. gm. kat. Pruchnik 
miasto objętej, zobowiązanego H^rscńa Gold­
mana własny;

Nieruchomość ta, wystawiona na licyia- 
cyę, jest ocenioną na 1594 kor.

Najniższa cena wynosi 797 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d, i może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w tut. 
sąd. kancelaryi.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytaiyj ,ym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa-



nil jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałej o.

0. k. (ląd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 14. listopada IG'00.

L. 2379/900 (1080S 1—3)
Ogłoszenie licytacji.

Na podstawie uchwały Rady gmin­
nej wWiązowie i w porozumieniu z wła­
dzą, polityczną rozpisuje się niniejszem 
publiczna iicytacya 11 mórg 494 sążni 
kwadratowych lasu w większej części 
sosnowego a w mniejszej olchowego 
oraz 531 sztuk sosniny i 62 olszyny z 
lasu będącego własnością gminy Wią­
zowa.

Cena, szacunkowa jednego morga 
wynosi ośmset (800) kor., zaś jednej 
sztuki trzy kor.

Licytacya odbędzie się na jednym 
terminie dnia 3 stycznia 1901 o go­
dzinie 12 w południe w kancełaryi 
Wydziału powiatowego w Żółkwi.

Oferty pisemne zaopatrzone w wa- 
dyum 10ł/# sumy szacunkowej należy 
wnieść przed rozpoczęciem iicytacyi do 
rąk komisy! licytacyjnej.

Po otwarciu pisemnych ofert na­
stąpi przetarg ustny.

Oferta zawierać ma prócz ofero­
wanej ceny kupna także oświadczenie, 
że oferentowi znane są warunki licyta­
cyjne, które przeglądać można w kan­
cełaryi Wydziału powiatowego w go­
dzinach urzędowych.

Z Wydziału powiatowego.
Żółkiew, dnia 19. grudnia 1900.

Konkursu,
L. 3638 (10874 2—3)

KONKURS.
Celem obsadzenia posady inżyniera 

Rady powiatowej w Dolinie,. rozpisuje 
się niniejszem konkurs.

Posada ta nadaną będzie na razie 
tymczasowo z płacą 4000 kor. rocznie 
prócz kosztów podróży; po roku nastąpi 
stabilizacya.

Kom petenci winni wykazać :
1. Dowód ukończonych studyów 

technicznych i złożonego egzaminu z 
budowy dróg i mostów.

2. Znajomość władania języków 
krajowych i niemieckiego w mowie 
i w pisaniu.

3. Dotychczasowe zajęcie udoku­
mentowane.

Podania wnosić należy do Wydziału 
powiatowego najpóźniej do dnia 1. lu­
tego 1901.

Wydział powiatowy.
Dolina, 17. grudnia 1900.

Prezes:
Waligórski.

L. 3257 (10897 2-3)
KONKURS.

Magistrat m. Jaworowa ogłasza 
konkurs ni prowizoryczną posadę kon­
tro lora względnie rachmistrza z roczną 
płacą 1000 kor.

Ukwa lifikowani zechcą się zgłaszać 
do dnia 1. stycznia lfcłOl-

Emeryci podatkowi mają pierwszeń­
stwo.

Kaucya wymagana 1000 kor.
Jaworów, 17. grudnia 1900.

Burmistrz:
Dr. Hibl.

L. 132.182/11. (10873 2-3)
Konkurs.

Na pc-sadę ekspedyenta przy c. k. Urzę­
dzie pocztowym w Podhoreaeh obok Stryja 
z poborami dla III. kl. 6 stopnia przyznane- 
mi i oznaczyć się mająeem wynagrodzeniem 
na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
5. stycznia 1901 do c. k. Dyrekeyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 16. grudnia 1900.

L. ad Praes. 13971/00. (10875 2.. 3)
Konkurs.

Jest do obsadzenia posada sekretarza 
sądowego w Łańcucie.

Podania o powyższą prsadę, względnie 
o posady sekretarzy przy innych sądach o- 
próżnió się mogące wnosić należy do 11. 
stycznia 1901 do Prezydyum sądu obwodo­
wego w Rzeszowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 18. grudnia li 00.

L. W. Kr. 77.676/00 (40896 1—3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania dwóch stypendyów z 
fundacyi im. Ryszarda Pieściorowskiego, ogła­
sza niniejszem komturs.

Kwota każdego stypendyum zależyć bę­
dzie od tego, w jakim zakładzie obdarzony 
nauki pobierać będzie, a w szczególności wy­
nosi ona dla uczniów szkół ludowych 600 kor., 
dla uczniów szkół średnich 800 Kor, dla 
uczniów szkół wyższych 1000 kor. rocznie; 
co do szkół specyalnych i zawodowych orzeknie 
Wydział krajowy w każdym wypadku, do 
której z powyższych kategoryj zaliczone 
być mają.

Stypendya te mogą otrzymać tylko nie­
zamożni uczniowie, uczęszczający do jakich­
kolwiek szkół publicznych lub prywatnych, 
ale p ,siadających uprawnienie szkół publicznyh, 
w obręb.e Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wiekiem Księstwem K^kowskiem, a mia­
nowicie w pierwszym rzędzie potomkowie sióstr 
fundatora, Sybiili z Pieściorowskich Dsdyńskie; 
i Wilhelminy z Pieściorowskich Nowosielickiej, 
w ich braku potomkowie śp. Klemensa Nowo- 
sieleckiego i Zofii z Nowosieleekieh Pako- 
szewskiej, gdyby i tych brakło, kandydaci 
pochodzący z dawnej szlachty polskie’, obrz. 
rzym. kat. Jerzemu Nowosielsckiemu. wnu­
kowi Wilhelminy z Pieściorowskich Nowo- 
sieleekiej, służy bezwzględne pierwszeństwo 
przed wszystkimi innymi kandydatami.

Ze względu, że zgłosiła się już dosta­
teczna liczba kandydatów z rodziny, nie mo­
głyby na teraz zostać uwzględniona prośby 
kandydatów kompetującyeh tylko z tytułu 
szlachectwa, na co zwraca się niniejszem 
uwagę.

Pobór stypendyum trwa aż do prawidło­
wego ukończenia studyów, a ewentualnie 
i potem, sż do uzyskania adjutum lub płacy.

Podania, wystosowane do Wydziału kra­
jowego, należy wnosić na ręce przełożonej 
władzy szkolnej do dnia 15. lutego 1901 
i załączyć do nich metrykę chrztu, świadectwo 
o stosunkach majątkowych, świadectwo szkolne 
z o tatciego półrocza i dowody pochodzenia 
od jednej z wymienionych powyżej sióstr 
fundatora, a względnie od śp. Klemensa No­
wosielskiego lub Zofii z Nowosieleekieh Pa- 
koszowskiej, ewentualnie zaś dowody szla­
chectwa.

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem.

Lwów, dnia 11. grudnia 1900.

do L. 34.403 (10869 1-3)
O/łoszenie konkursu.

Dodatkowo do ogłoszenia z 25. listopa­
da 1900 L. 32.325, w sprawie obsadzenia 
posady nauczyciela głównego w c. k. żeń- 
skiem seminaryum nauczyciel-kiem we Lwo­
wie przedłuża się termin do wnoszenia podań 
o te posady do końca grudnia b. r.

Zarazem nadmienia się, że w braku 
kandydatów z kwalifikacyą nauczycielską do 
szkół średnich posadę powyższą będzie mógł 
otrzymać kandydat z kwalifikacyą nuuczyciel- 
ską| do szkół wydziałowych z grupy języko- 
wo-historyeznej.

O. k. Rada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 16. grudaia 1900.

L. 25.228 (10925)
Konkurs.

Ogłasza się niniejszem konkurs na po­
sadę rewizora bylła okręgu 4 8 z płacą 
roczną 600 kor., ryczałtem na objazdy w 
kwocie 200 kor., oraz dodatkiem 24 kor. na 
ogrzewanie piętna. Pod nia wn sić należy do 
dnia 15. sty znia 1801 włąc nie do c. k. Sta­
rostwa w Wieliczce.

WieUzka, dnia 15. grudnia 1900.
0. k. Starosta: Szczerbiński.

Kuratele.
L. ez. P. 222/00 (3) (10829 3 -3)

Fedio Melnyk z Turki uznany marno­
trawią, kuratorem Józef Gut z Turki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Turka, dnia 17. lipea 1900.

L. cz. P. 157/00 (6) (10788 3—3)
Iwan Hopan Aftanazego z Wiktorowa 

uznany marnotrawcą, kuratorem jego ustano­
wiono Iwana Żylaka Stasia z Wiktorowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dnia 25. sierpnia 1900.

9
L. cz L. 2/00 (3) r (10795 3—3)

Mikołaj Karakuć unany marnotrawcą, 
kuratorem jego ustanowiono Ilka Karakucia
ze Sorocka.

Skałat, dnia 18. maja 1900.

L. ez. P. 265/00 (10865 3—3)
Jan Bieda z Lubeni uznany marno­

trawcą.
Kuratorem ustanowiono Jędrzeja Sko­

czylasa.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tyczyn, dnia 14. września 1900.

L. ez. P. 480/00 (4) (10856 3--3)
Maryanna Stopyra z Boguchwały uznana 

umysłowo chorą a kuratorem jest Franciszek
Kobosz z Boguchwały.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 19. listopada 1900.

L. cz. L. 8/00 (4) (10828 3-3)
Paraeia Haładij w Różance wyżnej uina- 

na marnotrawną. Kuratorem jej Mikołaj Py-
niów z Różanki wyżnej.

O. k. Sąd powiatowy.
Skole, 28 maja 1900.

L. cz. P. 501/00 (1) (10881 2- 3)
Mykietę Perih z Potutor uznano mar­

notrawcą i kuratorem jego ustanowiono Tom­
ka Gzycha z Potutor.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżarsy, 17. listopada 1900.

Wyroki prasowe.
31. 280 (10577)

$Da$ f. f. fianbeź* ais jJJrejjgeudjt in
SnnS&rud f)at mit bem ©rfenntniffe bom 3. 
®ecember 19U0, !>pr. V. 133/2, bit SBeitewt;- 
breitung beS nom focialbemofratifdjen 333af)lco= 
mite erlaffenen bei 21. ©blinger in Sttn&brud 
gebrudten 2lufrufeź an bie: S03af){er bon £>all" 
betrtffenb bie SŚal)lmannerma^ltn filc bie V. 
©nrie of>ne Saturn tuegen ber ©telle oon „Sie* 
jej? erbarmliĄt" bi$ „Slt^rben preiiSgibt" nad) 
§. 300 ©t, ©. berboten.

Sa2 f. £. fianbeS* alS ^refjgeridjteS tu 
jprag fjat mit bem ©rfenntniffe oom 4. Se* 
ermber 1900, $1. 625, bie SSeiterberbrtitung 
ber Ułnmmer 48 ber geitfdjrift: „Kladenske 
zajmy" bom 1. Secember 1900 megen beź 
Slrtifelź: „Zasady zidovske moralky“ nadj §. 
302 ©t. ©. berboten.

Sa8 !. f. 2anbe2* ais jJJrejjgeridjt in 
i£rag f)at mit bem ©rfenntniffe ootn 4. Se* 
cember 1900, 2}r. 624 bie SBeiterberbreitung 
ber Ułummer 11 ber geitfdjrift: „Malostranske 
listy" bom 1. Secember 1900 megen ber ©tellen 
oon „Okridlene heslo toto“ btS „v tomto sme- 
ru" bon „vetsinou k firmam" bis „odsouditi 
co nejostreji" unb bon „snazilo se tak“ bi§ 
„sve spoluobeany" be$ Slrtifelź: „Svuj k sve- 
mu“ nad) §. 300 ©t. ©. berboten.

SaS f f. fianbeS* ais iJJrefjgeridjt in 
frag fjat mit bem ©rfenntniffe bom 4. Se* 
cember 1900, $r. 623, bie SBeiterberbreitung 
ber Diutnmer 333 ber geitfdjrift: „Radikalni 
listy" bom 1. Secember 1900 megen beż Sir* 
iilelź: „Z konopistskeho zamku" in ber ©telle 
bon „Byl sice z dosavadnińo mista" biź „vza- 
jemne odcizeni" nad) §. 64 ©t. ©. berboten.

Sa® !. I. $rete* ais jpreggeriĄt in 
fietimerig tjat mit bem ©rfenntniffe bom 3. 
Secember 1900, ifk. 152/2, bie SBeiterberbrei* 
tuiig ber nid)t pertobijdjen, im SSerlage bon 
21. Stouidj in Sluffig etfdjienenen Srudjdjrift: 
„©ifettbaljner! SSaijler ber V. ©uriel" nad) §. 
300 ©t. berboten

SaS f. f. ŚfceiS* afó iJJrefjgeridjt in 
fieitmerig f)at mit bem ©rfenntniffe oom 4. Se* 
cember' 1900, 153/2, bte SBeiteroerbreitung
ber Dłummer 20 ber geitfdjrift: „Geske ure- 
dnicke Listy" oom 1. Secember 1900 megen 
beS SIrtifelS : „Militarismus v civilni sluzbe" 
in ber ©telle non „Nas pozoruhodny" bis 
„vysady pohlizeji" nad) §. 300 ©t. ®. unb 
2trt. IV. beS ©Sejefceg oom 17. Secember 1862 
9łt. 8 ift. ®. 831. ex 1863, berboten.

SaS f. ł. ŚtreiS* al« ^refjgeridjt in 
Seitmerifc E)at mit Dem ©rfenntniffe bom 4. 
Secember 1900, 154/2, bie SBetterser*
breitung ber nidjt pertobijdjen im SSetlage beż 
2Bat)laużfdjuffeż ber nationalen Slrbeitcrpartei 
erfdjiette en Srudjdjrift: „Delnici!" nad) § 
302 ©t. ©. berboten.

31. 281 (10610) 
iftamen ©einer SDiajcftat beż ftaiferż! 

Saź f. f. fianbeżgeridjt 2Bten alż ifJreB*
gertdjt bat auf Slntrag ber t. f. ©taatżanm It* 
fdjaft erfannt, bafj ber Snfjalt ber in ber 9łr. 
47 ber periobijdjen Srudjd)rift: „Oefterreid)i* 
fdje S3olfSpreffe oom 2. Secember 1900 ber* 
bffentlid)ten 2UtifeI, nn& jmar 1. auf ©eite 1 
mit ber Ueberfębrift: „®ur$e iSemerfungen 
non ber 2Bcd)e" in ber ©telle non „ętlien unb 
SJłieber*£)efterreid)'' btó „SSortentafer"; 2 auf 
©eite 9 mit ber Ueóerfdjt ft: „fftegierung gu* 
ten SBitlen" unb „iflrogramm in ber
©telle non „©obalb nur ber ©taat" bis 
,,@d)ad) bem Śnbeutl)um!" 3. auf ©eite 10 
mit ber Ueberfdjrift: „©djuljeitung" in ber 
©telle bon „©omie ber jungere Sieljrer" bis 
„fdjmermiegenb gemefen" nad) §. 516 ©t. ®. 
begritnbe, unb e$ mirb nad) §. 493 @t.
O. oaź SSerbot ber SSeiteroerbreitung biefer 
Srudfdjrift auśgejprodjen, bie 25efd)lagnaljme 
berjelbeit gemćij? §. 489 ©t. Ó. beftćittgt 
unb gemag §. 37 i£r. auf bie S3ernid)tung 
ber faifierten ©jemplare erfcnnt.

28ien, am 5. Secember 1900.

Sa§ f. f. SanbeS* alź i|$ref5gerid)t in 
Stnj l)at mit bem ©rfenntniffe oom 4. Se* 
cember 1900 jjSr. 91/2, bie iłBeiternerbreitung 
ber Ułummer 12 ber 3ńtjd)rift: „©oange* 
lifdjeS S3ereinSblati'' bom Secember 1900 me* 
gen ber ©tellen non „3dj mar ijjciefter" btó 
„@elD alleS fauflid) ijt" leS 2lufjafce£: „3n* 
nere unb Sujjere 3Jłiffton'' unb non „©te mer* 
ben aber" btź „83aĄe| fńllen moUe" beS 2luf» 
fafceś: „3uv UebertritiSbemegung" nad) §. 303 
©t. ©. oerboten.

Sa$ f. t 8anbe£* ais iprefjgertdń in 
Sinj t)at mit bem ©rfenntniffe oom 4. Secem* 
ber 1900, j|Sr. 89/2, bte SBeiteroerbreitung ber 
sJłnmmer48 ber 3«tj^Rft: „2Bal)tl)ett" bom 30. 
Ułooember 1900 megen ber ©telle non „2lber 
mit ber jRettung" btS „btS^er nidjt eśngetroffen" 
be§ 2lrttfelS: „2GBte joli ber iDłitteljtanb mai)* 
len!" unb megen brć 21rtifel§! „ffiin fftudblicf 
auf ben ftirdjenjtaat. VII. Ser 2lbergtaube im 
Sienfte ber romtjiĄen §ierar(Ąte" nad) §. 303 
©t. ©. oerboten.

Sa<8 f. f. SanbtS al« i|5reggert(Ąt in 
Srieft Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 4. Se* 
cember 1900, i|5r. IX. 149/2, bie SSeiterber* 
breitung ber Ułummer 378 ber : „II
Corso" oom 1. Secember 1800 megen beź auf 
ber erften ©eite fid) befinblidjen Silbeź, bar* 
fietlenb eine faft nacfte grauenSperfon, nad) §. 
516 ©i. ®. oerboten.

Saź f. f. ftrtiź* ais ifSrefjgertdjt in 
©ger f)at mit bem ©rfenntniffe bom 5. Se* 
cember 1900, jpr. VIII. 215/1, bie SBeiterber* 
breitung ber ilłummer 23 ber 3fiti<Ąnft: „Utt* 
oerfćilfdjte beutfdje SBorte" oom 1. SulmonbS 
2013 (1900) megen ber ©:eUen oon „Sn ben 
łperjen" bis „3utunft entgtgen" beS 2lufja^eS: 
„Unjer SSiSmar tstag" unb oon „HBcnneS alfo" 
bis „minbig auSfdjauen" beS 2luffafceS: „83olfS* 
jaljlung — ©onfeffiott" nad) §§. 65 a, 305 nnb 
122 b ©t. ®. oerboten.

SaS f. f. ifreiS* alS ijjrefjgeridjt in 
Stein fjat mit bem ©rfenntniffe bom 4. Se* 
cember 1900, Spr. VIII 74, bie ŚJeiteroerbrettung 
ber iRummer 48 ber 3eńfd)rift: „Jicinsky Ob- 
zor" oom 1. Secember 1900 megen ber 2lrtiEel: 
„Znameni doby" unb „Zezalare" nad) §§. 300 
unb 305 ©t. ®. bef oten.

Oozmahs obwieszczenia.
L. 3842 (10834 3—3)

OBWIESZCZENIE.
Wydział Rady powiatowej brodzkiej 

podaje do wiadomości opodatkowanych 
w powiecie, że budżet powiatowy na 
rok 1901 i budżeta fundn-zn powiato­
wego dróg gminnych, tudzież budowy 
dojazdu kolejowego, tudzież budowy 
dróg powiatowych Brody - Załośce i Bro­
dy - Leszuiów - Szczurowice zostały w 
myśl ust. o Repr. pow. wyłożone w 
biurze Wydziału do przejrzenia przez 
opodatkowanych.

Wydział Rady powiatowej.
Brody, dnia 1%. grudnia 1900.

L. cz. E. 2'>04/00 (1) (10860 3-3)
W sprawie egzekucyjnej e. k. Skarbu 

Państwa p zeeiw Stanisławowi Gutteterowi o 
53.400 kor. zpn. ustanawia się fila niewiado­
mego z miejsca pobytu Stanisława Guttetera, 
kuratorem Bronisława Leszczyckiego kandy­
data notaryalnego w Mielcu.

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
da na jego koszt śopokąd, tenże sam się nie 
zgłoń lub pełnomocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 18. sierpnia 1900.
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L. cz. Prez. 3062 (10744 3 3)

Obwieszczenie.
0. k. Sid obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu czyni wiadomo, że na podstawie 
reskryptu Prezydyum c. k Namiestnictwa we 
Lw wie z dnia 10. grudnia 1900 1. 13.602 
ogłaszane będą w roku !901 przez tut. sąd 
wpisy firm handlowych tak pojedynczych jak 
i spółkowych w urzędowej Gaz-cie lwowskiej 
w urzędowej Gazecie wiedeńskiej tudzież w 
miesięczniku „Przegląd prawa i administra- 
cyi we Lwowie", zaś wpisy firm stowarzyszeń 
gospodarczych i zarobkowych tylko w urzę­
dowej Gazecie lwowskiej.

O. k Sąd obwodowy jako handlowy
Tarnopol, 13. grudnia 19u0,

(10852 3-3)
Do ezęści spadku po zmarłym 18. czerwca 

1900 w Tryeście zamieszkałym c. i k. kapi­
tanie marynarki Maryanie Pfau powołany 
jest z mocy ustawniczego porządku dziedzi­
czenia p. Izydor Pfau urodzony dnia 22. paź­
dziernika 1854 we Lwowie pod liczbą 82 M. 
syn Izydora i Izydory z Mirków, ożeniony 18. 
bpea 1880 z Zofią Trybalską córką Wojciecha 
i Maryanny z domu Vilgos z powiatu sano­
ckiego, przed 12 laty nauczyciel lud owy w 
powiecie Monasterzyska obecnie z życia i 
miejsca pobytu niewiadomy, ewentualnie w 
razie jego śmierci niewiadomi tegoż potom­
kowie.

Tenże p. Izydor Pfau a względnie jego 
potomkowie lub osoby któreby o tern wie­
działy raczą przeto w ich interesie zawiadomić 
podpisanego kuratora masy lub też c. k. sąd 
powiatowy cywilny w Tryeście o ich życiu 
i miejscu zamieszkania.

Dr. Emil Nobile 
adwokat krajowy w Tryeście.

L. cz. Prez. 2945 18. P./00 (10813 3-3)
Jego Eksceleneya Pan prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dla zwyczajnej I. dnia 25. lutego 1901 
o godzinie 9 rano się rozpoczynającej kadencyi 
sądów przysięgłych na rok 1901 przy c. k 
sądzie obwodowym w Stanisławowie dr. Adolfa
Sahanka, c. k. radcę dworu jako prezydenta 
sądu obwodowego przewodniczącym sądów 
przysięgłych, zaś wiceprezydenta sądu obwo­
dowego Artura Fangora i c. k. radców sądu 
kraj. Włodzimi rza Mandyczewskiego, Fio- 
ryana Malinowskiego, Apolinarego Ebenber- 
gera, Józefa Karanowicza, Filemona Latoszyń- 
skiego i Karola Kórbera zastępcami przewo­
dniczącego.

Stanisławów, dn a 12. grudnia 1900.

L. cz. A. 241/00 (2) (10487 3-3)
Wzywa się niewiadomych spadkobierców

Izraela Wurzla na dniu 27. września 1900 
z pozostawieniem ustnego rozporządzenia ostat 
niej woli z dnia 27. września 1900 w Dębicy 
zmarłego, aby się w ciągu jednego roku od 
dnia 3go ogłoszenia niniejszego edyktu licząc 
w sadzie tutejzym zgłosili i oświadczenie do 
spadku wnieśli, gdyż w razie przeciwnym 
postępowanie spadkowe zostanie przeprowa­
dzone z tymi, którzy się wykazując tytuł 
dziedziczenia wniosą oświadczenie do spadku. 
Tym osobom zostanie w miarę ich praw spa­
dek przyznanym a część spadku nie przyjęta 
lub gdyby się nikt do spadku nie oświadczył 
cały spadek zostanie jako bezdziedziczny Skar­
bowi Państwa wydanym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Dębica, dnia 5. listopada 1900.

L. cz. Firm. 586/00 (10478 3 — 3)
OBWIESZCZENIE.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie podaje do wiadomości, że w poro­
zumienia z Prezydyu u c. k. Namiestnictwa 
we Lwowie postanowił, że w ciągu roku 1901 
wpisy do rej-stru handlowego firm pojedyn­
czych i spółkowych ogłaszane będą w Gazecie 
lwowskiej i w Gazecie wiedeńskiej (Wiener 
Zeitung), natomiast ogłoszenia ważniejszych 
firm, lub gdyby tego strona wyraźnie żądała, 
podawane będą takż« i w Przeglądzie prawa 
i administracyi we Lwowie.

Wpisy do rej stru stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych ogłaszane będą w 
Gazecie lwowskiej, a na żądanie stron także 
w czasopisma „Związek".

Kraków, dnia 3. grudnia 1900.

(10465 3-3)
L. cz. A. 181/98 (5) A. 182/98 (3).

C. k. Sąd powiatowy w Monasterzyskach 
ogłasza, że dnia 21. sierpnia 187k zmarła w 
Monasterzyskach Reisia Freuband bez pozo­
stawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Na podstawie ustawniczego porządku 
dziedziczenia powołani są do spadku po niej 
j“j wnuki przez głowę ich matki a córki spad- 
kodawczyni Alty recte Seheindli Freuband 
a to: Re sie zam. Weitzner, Aron Rubel, 
Pesie Rubel i Lieba Rubel. Równocześnie 
ogłasza się, iż Alcie recte Scheindla Rubel 
zmarła w Monasterzyskach dnia 28. lutego

1896 i w rozporządzeniu ostatniej woli z 10. 
stycznia l"9ó, ustanowiła spadkobiercami 
Arona, Pesię i Liebę Rublów, a Reisi Weitz- 
ner zostawiła legat w kwocie 50 zł.

Gdy mie.sce pobytu tychże spadkobier­
ców jest sądowi nieznanem, przeto wzywa się 
ich, by w przeciągu roku od dnia ogłoszenia 
edykiu, do tut. sądu się zgłosili a Reisie 
Weitzner i Aron Rubel złożyli tświad­
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
przewody spadkowe z oświadczonymi spadko­
biercami i z ustanowionym w osobie Icka 
Dawida Rubla kuratorem będą przeprowa­
dzone.

Monasterzyska, 28. października 1899.

L. cz. Prez. 1642 18/00 (10912 1—3)
Ogłoszenie.

Pan Prezydent lwowskiego sądu krajo­
wego wyższego zamianował dla pierwszej 18. 
lutego 1901 o godzinie 9 rano rozpoczynają­
cej się kadencyi sądu przysięgłych przy tu­
tejszym Trybunale przewodniczącym prezy­
denta Alfreda Hinzego, a jego zastępcami 
radców Józefa Towarnickiego , Eugeniusza 
Abrahamowicza, Władysława Wary wodę, Ja- 
kóba Lóbensteina i Karolu Vincenza.

Stryj, 19. grudnia 1900.

L. cz. C. II. 313/00 2 (10916)
Przeciw Klemensowi Strycharzowi, osta­

tnimi czasami w Woli otałęzkiej zamieszka­
łemu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Radomyślu przez Józefa Strycharza pozew 
o własność realności lwh. 86 gminy Wola 
otsłęzka.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do. ustnej rozprawy w tut. sądzie, 
biurze Nr. 2 na dzień 31. grudnia 1900 o 
godz. 11 rano.

Celem strzeżenia praw Klemensa Stry­
charza, ustanawia się p. Jana Glazera, c. k. 
nutaryusza w Radomyślu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoeniua nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radomyśl, dnia 14. grudnia 1900.

L. cz. C. II. 155,00 1 (10918)
Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 

Maryannie z Pełków Nizdoowej, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Sokołowie 
przez Jana Piękosia pozew o 198 kor. 12 h.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin do rozprawy na dzień 9. stycznia 
1901 o godz. 9, biuro 2.

Celem strzeżenia praw Maryanny z Peł­
ków N’ziołowej, ustanawia się p. Kazimierza 
Bieńka w Sokołowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dnia 6. grudnia 1900.

L. cz. C. I. 190/00 1 (10915)
Przeciw Samuelowi Armadzie, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Jarosławiu 
przez Samuela Stiebera pozew o uznanie za 
umorzoną kwoty 312 zł. a. w. i wykreślenie 
takowej ze stanu biernego realności lwh. 
1737 gminy Jarosław.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 18. stycznia 1901 o godz. 
9 przed południem, sala Nr. 16 w tutejszym 
sądzie.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Samuela Armady, ustanawia 
się p. dr. Władysława Jahla, adw. w Jaro­
sławiu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Samu­
ela Armadę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jarosław, dnia 13. grudnia 1900.

L cz. Cw. 1911/00 (1) (10636)
P/ze-iw Alterowi Kannerowi z Dębicy, 

którego m ejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Tarnowie, przez Towarzystwo eskontowe w 
Tarnowie pozew o 560 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 6. grudnia 1900 Cw. 1911/00 ,1).

Celem strzeżenia praw Altera Kannera 
ustanawia się P. adw. dra Salamona w Tar­
nowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 6. grudnia 1900.

L. cz. Cw. 803/00 1 (10669)
Przeciw Rozie Schwarzmann, kramarce 

przebywaj -cej dotychczas stale w Targowi­
skach w okręgu c. k. sądu powiatowego Kro­
sno, a której obecne miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu ob­
wodowego jako handlowego w Jaśle przez 
Franciszka Kozła pozew o zabezpieczenie su­
my wekslowej 690 kor z pn.

Na podstawie pozwu tego wydanym zo­
stał w dniu 28. listopada 1900 do 1. cz Cw. 
803,00 1 wekslowy nakaz zabezpieczenia.

Celem strzeżenia praw pozwanej Rozy 
Schwarzmann, ustanawia się p dr. Włady- 
wa Chwaliboga, adw. w Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. ,

Jasło, dnia 28. listopada 1900.

L. cz. E 2843/00 (19) (10539)
Sarze Sachsenhausowej w Jarosławiu 

w sprawie toczącej się przed c. k. sądem powia­
towym w Jarosławiu przeciw niej, która po­
padła w konkurs, ma być doręczoną uchwała 
z dnia 24. września 1900 1. cz. E. 2843/99 
(18), którą organ wykonawczy niedoręczoną 
zwrócił.

Ponieważ niewiadomo gdzie Sara Sach- 
senhaus przebywa, ustanawia się w celu s. rzę­
żenia jej praw, kuratora w osobie P. adw. 
dra Władysława Jahla w Jarosławiu.

Tenże kurator zastępywać będzie Sarę 
Sachsenhaus w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 14. listopada 1900.

L. cz. E. 2842/99 (20) (10538)
Boruchowi Sachsenhausowi w Jarosławiu 

w sprawie toczącej się przed c. k. sądem powia­
towym w Jarosławiu przeciw niemu jako po­
padłemu w konkurs, ma być doręczoną uchwa­
ła z dnia 24. września 1900 1. cz. E. 2842/99 
(19), którą organ dla doręczeń niedoręczoną 
zwrócił.

Ponieważ niewiadomo gdzie Boruch Sieh- 
senhaus przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie P. adw. 
dra Jahla w Jarosławiu.

Tenże kurator zastępywać będzie Boru­
cha Saehsenhausa w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 16. listopada 1900.

L. cz. Dh. 1492/00 (10582)
Herschowi Giiinberg i Ohai Grtlnberg 

ma być doręczoną uchwała z dnia 16. czerwca 
1898 Dz. hip. 1010, którą na podstawie kon­
traktu kupna sprzedaży dozwolono na rzecz 
Jakóba i Pawliny Pakiet na wpis prawa wła­
sności realności lwh. 768 IV. dzielnicy Ko­
łomyi.

Ponieważ niewiadomo gdzie Hersch i 
Chaja Grunbergowie przebywają, u>tanawia 
się, w celu strzeżenia ich praw, kuratora w 
osobie p. adw. dra Haczewskiego.

Tenże kurator zastępywać będzie Her- 
scha i Ohaję Grunbergów w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocni­
ka n'e zamianują.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja 18. lipca 1900.

L. cz Praes. 2741 (3/00) (10586 1—3)
Obwieszczenie.

O- k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach podaje do publicznej wiadomości 
że ogłoszenia wniesień do rejestru handlowe­
go przy tutejszym sądzie prowadzonego w r. 
1901 będzie zamieszczał w „Gazecie Lwow­
skiej" i w „Wiener Zeitung".

Wadowice, 5. grudnia 1900.

L. cz. Firm. 237/00 (10581)
Ogłoszenie.

O. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Brzeżana-h ogłasza, że w skutek uchwały z 
duia 31. maja 1900 firm. 176/00 wpisano 
dnia 19. czerwca 1900 w rejestrze handlo­
wym dla firm pojedynczych firmę: „Wolf 
Jiiger, przedsiębiorstwo dzierżawy propinacyi 
w Horożanee", której właścicielem jest Wolf 
Jager, w Horożanee zamieszkały.

Brzeżany, dnia 11. lipca 1900.

L. cz. Firm. 614 stów. I. 50, 1576 "stów.
I. 1213, 1221 stów. I. 1 '(10573)

Ogłoszenie.
0. k. sąd krajowy jako handlowy we

Lwowie ogłasza, że z handlowego rejestru 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
firma: „Zarejestrowane Towarzystwo kredytowe

grec. kat. kleru Archidyecezyi lwowskiej n 
nieograniczoną solidarną poręką" dnia 14. 
kwietnia 1899, firma: „Pierwsze Galic. Sto­
warzyszenia wzajemnej pomocy lokatorów miej­
skich" dnia 11. sierpnia 1900, tudzież firma: 
„Towarzystwo greizlerów dla spólnago zakup^a 
towarów, stowarzysz-nie zarejestrowane z nie­
ograniczoną poręką we Lwowie" dnia 17. 
czerwca 1899 wykreślone zostały.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 30. sierpnia 1900.

L. cz. Ow. IV. 2074/00 (3) (10571)
Przeciw p. Władysławowi Mniszek, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do niżej wymienionego c. k. sądu 
we Lwowie przez p. Alfreda Dzikowskiego 
we Lwowie pozew wekslowy o 485 kor zpn.

Na podstawie pozwu nakazano p. Wła­
dysławowi Mniszkowi do 3 dni zapłatę, lub
wniesienia zarzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się P. dra Edwarda Feilesa we Lwo­
wie kuratorem, który Go zastępywać będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pi czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy. 
Oddział IV.

Lwów, dnia 20. listopada 1900.

L. cz. E. 35/00 (2) (10557)
W sprawie egzekucyjnej Samuela Jura- 

na w Sołotwinie przeciw Sarze Friedlander 
o 522 kor. 2 hal., ma być doręczoną uchwała 
z dnia 1. września 1900 1. cz. E. 35/00 (1), 
którą dozwolono na egzekucyę przez zajęcie 
praw przysługujących egzekueie na podstawie 
kontraktu kupna sprzedaży do własności i po­
siadanie jednej czwartej części realności lwh. 
386 gm. Sołotwina.

Ponieważ niewiadomo gdzie Sara Fried­
lander przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jej praw, kuratora w osobie P. Abraha­
ma Kriegla kupca w Sołotwinie.

Tenże kurator zastępywać będzie Sarę 
Friedlander w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Śąd powiatowy, Oddział II.
Sołotwina, dnia 24. listopada 1900.

L. cz. L.. 1087/00 hip. (10558 1—3)
Celem doręczenia uchwały tusąd. z dnia

8. października 1900 1. cz. 1087/00 hip. dla 
zmarłego Karola Cułby z Małówki przeznaczo­
nej, ustanawia kuratora a. a w osobie Fran­
ciszka Sobonia wójta w Małówce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Strzyżów, dnia 4. grudnia 1900.

L. cz. IV 105/97 (10505 1-3)
Wzywa się niewiadomych z życia i 

miejsca pobytu spadkobierców bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli w Soko­
łowie zmarłego.

a) 18. grudnia 1893 Józefa Krauta recte 
Bauma,

b) 26. lutego 1897 Jakóba Schwarza, 
ażeby w przeciągu roku zgłosili i oświadczyli 
się do spadku, inaczej rozprawa spadkowa 
z kuratorem spadków Nachmanem Schundel- 
heimem i zgłaszającemi się spadkobiercami 
przeprowadzoną i spadek tymże w miarę 
wykazanych praw przyznanym a gdyby się 
nikt nie zgłosił Skarbowi Państwa jako bez- 
dziedziezny wydanym zostanie.

O. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, 10. marca 1900.

L. cz. Firm 2047 stów. II 246 (10517)
Ogłoszenie.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy firmie : „Pierwsza 
krajowa fabryka dachówek cementowych we 
Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką" wpisanej już w rejestrze han­
dlowym dla stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych uwidoczniono dnia 24. listopada 
1900, że na walnem zgromadzeniu odbytem 
dnia 22. października 1900 wybrano dyrekto­
rami powyższego stowarzyszenia:

1. p. Adolfa Kampla przedsiębiorcę bu­
dowy i

2. p. Bronisława Mrazka, właściciela 
realności i technologa we Lwowie, zastępcą 
dyrektora zaś p. Augusta Boguchwslskiego 
budowniczego we Lwowie.

O. k. Sąd krajowy, jako handl.
Oddział IV.

Lwów; dnia 26. listopada 1900.

L. cz. Nc. V. 58/0tT(3) (10650)
OGŁOSZENIE.

O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od­
dział V. ogłaszać będzie w r. 1901 wpisy w 
rejestra handlowe w Gazecie Lwowskiej i Wie­
deńskiej.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 3. grudnia 1900.
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L. cz. Firm. 562/00 (10529) ;

Obwieszczenie.
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłas:a, iż dnia 20. listopada 1900 
wpisanem zostało do rejestru dla firm poje­
dynczych zaprzestanie prowadzenia firmy Sa- 
lim Trau hardel mąką i przedsiębiorstwo ce- 
gielniane w Przemyś!u z dniem 13. listo­
pada 1900.

PrzemyśL 24. listopada 1900.

L. cz. Firm. 563/00 (10530;
Obwieszczenie.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogh-sza, iż dnia 20- listopada 1900 
wpisano do rejestru dla firm spółkowych przy 
firmie „stówa zyszenie osz‘zędnicze i zalici- 
kowe I. ogólne towarzystwo urzędników austr. 
węg. monarchii w Przemyślu“, ie wskutek 
wyborów uzupełniających na dniu 7. kwiemia 
1900 w miejsce wylosowanych członków dyrek- 
cyi dr. Michała Szyszkowskiego i Czesława Li- 
brewskiego zostali wybrani dyrektorami pp. 
Wiktor Krzanowski dyrektor szkoły wydzia­
łowej i Władysław Relinger c. k/ inspektor 
szkół ludowych, zaś zastępcami dyrektorów 
wybrani zostali pp. Stanisław Jastrzębski c. k. 
oficyał pocztowy i Antoni Smolnicki kance­
lista rady powiatowej, wszyscy w Przemyślu 
zamieszkali.

Przemyśl, 24. listopada 1900.

L. cz. E. 760/00 3 (10501)
P. Stanisławowi Zaworskiemu, w spra­

wie toczącej się przed c. k. sądem powiato­
wym w Pilznie przeciw niemu o 46 zł. 67 
ct. w. a. z pn. ma byó doręczoną uchwała 
z dnia 24. listopada 1900 1. cz. E. 760/00 
1, którą dozwolono na sprzedaż zajętych nie­
ruchomości.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Stanisław 
Zaworski przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
Tadeusza Fiderkiewicza, adw. w Pilznie.

Tenże kurator zastępywać będzie Stani­
sława Zaworski ego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Ssd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 24. listopada 1900.

L. cz. E. 419/00 2 (10532)
W sprawie egzekucyjnej Eleonory Ne- 

chemie przeciw Samuelowi Silbermanowi o 
680 kor. z pn. celem strzeżenia praw niezna­
nego z miejsca pobytu Samuela Silbermana 
ustanawia się kuratorem p. Roberta Hana, 
c. k. notaryusza w Brzostku i temuż tusąd. 
uchwalę zezwalającą na adnotacyę wdrożone­
go postępowania licytacyjnego 1/12 części re­
alności lwh. 266 w Brzostku oraz zarządza­
jącą ocenienie tejże realności się doręcza.

Kurator ten ma zastępować swego ku- 
randa w powyższem postępowaniu licytacyj- 
nem tak d’ugo, dopóki on sam się nie zgło­
si lub sądowi innego zastępcy nie wymieni, 
albo dopóki jego interes nie przestanie wy­
magać zastępstwa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzostek, dnia 15. listopada 1900.

G. Zl. Firm 653 Genoss. I 234 (10584)
Kundmachung.

Vom k. k. Kreis- ais Handels-Gerichte 
;n Tarnopol wird bekannt gemscht, dass in 
das Register fiir Erwerbs- ued Wirtschafts- 
Geno-senschaften bei der Firma „Vors-huss- 
und Oredit-Verein in Jagielnica, registrirte 
Genossenschatt mit beschrankter Haftung“ 
eingetragen wurde, das’ laut der bei d*r Ge 
neralversammiung tra 15. September 1900 
vorgenommenen Abanderung des §. 6 der Sta- 
tuten, fiir die Genossenschaft in der K-gel 
der Vorstsnd durch zwei semer Mitglieder 
odjr durch ein Vorstandsmitglied unter Cou- 
trasignirung ć.es v n der Generalversammlu>ii’ 
zu wahlenden Procuristen zeicbnen wird und 
dass an Stelle des durch den Tod abgegan- 
genen Directors Feibisch Freud, der Director 
in der Person der Frau Sara Freud und zum 
Procuristen Meilech Freud, beide in Jagieł- 
kica wohnhaft gewahlt wurden.

Tarnopol, am 3. November 1900.

L. cz. firm. 578/00 stów. II. 27 (10590)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla sto­
warzyszeń zaiobkowyeh i gospodarczy eh przy 
firmie „Towarzystwo tanich mieszkań dla ro­
botników katolików stowarzyszenie zarejestr >- 
kane z ograniczoną porgką“, że uchwałą wal­
nego zgromadzenia z dnia 9. listopada 1900 
Uzupełniony został §. 18 statutu do atkiem 
h Wszelkie zaś pisma i korespondencye w spra­
wach administra-yjnych, do Władz, Urzędów 
} członków Towarzystwa podpisuje dyrektor 
filb jego zastępca i że § 26 i §. 29 statutu 
Cienione zostały, wreszcie że uchwałą Bady 
ladzorczej z dnia 12. listopada 1900 w miejsce

.dychczasowej dyrekcyi wybrani zostali dy-1 
^terami P. Wilhelm Piernikarski c. k. radca '

rachunkowy w Krakowie i dr. Kazimierz Smo­
larski adwokat w Krakowie, zaś do współ- 
podpisywania firmy Towarzystwa upoważnio­
nym został p. dr. Henryk Jordan profesor 
Uniwersytetu w Krakowie.

Kraków, dnia 30. listopada 1900.

U. cz. Firm. 21/99 poj. II. 54 (10583)
Obwieszczenie.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm poje­
dynczych Firm. 21/99 firmę handlową: 
„Wanda Rutkowska w Ustrzykach dolnych' 
z rejestru handlowego wykreślił, w - rejestrze 
dla firm s, ółkowych wpisał w rubryce 3. 
„W. Rutkowska i S. Klag“ w rubryce 4. 
Miejsce siedziby tej jawnej spółki jest miej­
scowość „Ustrzyki dolne“ w rubryce 6. Przed­
miotem taj jawnej spółki jest sklep a mia­
nowicie handel towarów mieszanych, hotel i 
restauraeya w Ustrzykach dolnych

Jawnymi spóinikami tej firmy handlowej 
są : Wanoa Rutkowska właścicielka realności 
i Stanisław Klag kupiec w Ustrzykach dol­
nych.

Prawo iastępywania tej jawnej spółk 
na zewną rz przysługuje obu spólnikom wspól­
nie, którzy obaj tę firmę podpisywać- będą w 
ten sp; ób, że jod wypisaną lub stampilią 
wybitą nazwą firny; „W. Rutkowska i S. 
Kkgu podpiszą własnoręcznie swoje imi na 
i nazwiska obaj Sjólaicy. Rzeczna spółka 
handlowa rozpoczęła się unia 1. lipca 1900 
i ma trwać przez przeciąg pięciu lat to jest 
od 1. lipca 1900 do 30? czerwca 1905.

O. k. Sąd obwoduyy, Oddział IV.
Sanok, dnia 17. iis:Opadi 1900.

L. cz. E. 653/00 (1) (10537)
P. Ant niemu Piątek w sprawie toczącej 

się przed c. k. sądem powiatowym w Gło­
gowa przeciw niemu o 33 ker. 30 hal. z pn. 
ma być doręczoną uchwała z dnia 16. listo­
pada 1900 1. cz. E. 659,00 (1), którą dozwo- 

1 no licytacyjną sprzedaż 1/9 części realności 
lwh. 77 i 1/9 części realności lwh. 163 gm. 
Styków objętych a Antoniego Piątka własnych.

Ponieważ niewiadomo gdzie Antoni Pią­
tek prz byws, ustanawia się w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie pana dr. Sta­
nisława Wisłockiego w Głogowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Anto­
niego Piątka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nife<'"łćsi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 16. listopada 1900.

L. cz. T. 69/00 (l) (10579 1—3)
C. k Sąd krajowy oddział VI. w Kra­

kowi wdrażając postępowanie amortyzacyjne 
odnośnie do książeczki wkładkowej Kasy oszczę­
dności miasta Krakowa Kr. 193.512 na imię
Jakóba Scheinholza i na wkładki w kwocie 
160 kor. i 22 kor. opiewającej, wzywa ka­
żdego, ktoby powyższą książeczkę wkładkową 
pos adał, by ją w przeciągu 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia ostatniego edyktu w Gazecie 
lwowskiej w tut. sądzi > okaz ł, ileże w prze­
ciwni m razie powyższa ks ązeczka wkładkowa 
za umorzoną uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy. Oddział VI. 
Kraków, dnia 13. listopada 1900.

L. cz. IV 391/97 (11) (10591 1—3)
C k. Sąd powiat, wzywa niewiadomych 

spadkobierców i wierzycieli śp. Kazimierza
Krasowskiego zmarłego w Dąbrówce 12. wrze­
śnia 1893 r. z pozostawieniem rozporządzenia 
ostatniej woli aby do spadku po Kazimierzu 
Krasowskim prawa swe względnie wierzytel­
ności w przeciągu roku zgłosili, w przeciw­
nym bowiem razie spadek pertraktowanym 
będzie z tymi którzy się do spadku oświad­
czyli i tytuł swego dziedziczenie, wykazali i 
tymże w miarę ich praw zostanie przyznanym, 
część zaś spadku nie przyjęta lub jeżeli się 
nikt nie oświadczył eałys..adek Państwu jako 
bezdziedziczuy przypadnie.

Kalwarya, 16 listopada 1900.

L. cz. Cw. III. 2323/ 0 (1) ( 0611)
Przeciw Julian ,wi Różyckiemu, któreSo 

miejsce pobytu je t niezn%ne, wniesionym zo 
stał do c. k. sądu krajowego jako handlowe­
go w Krakowie przez Krakowskie Towarzy­
stwo zaliczkowe urzędników pozew o 79 kor.

Na podstawie pozwu wydany został na­
kaz zapł ty z dn a 7. grudnia 1900 1. cz. 
Cw. Ilf. 2323/00 (1).

Celem strzeżenia praw Juliana Różyckiego, 
ustanawia się P. dra Wąsikiewicza, adw. w 
Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy,
Oddział III.

Kraków, dnia 7. grudnia 1900.

Doniesienia prywatne.

Najmilszy rodarek na Gwiazdkę.

Kolędy na fortepian i do śpiewu 
ułożył

Franciszek Barański,
Część I. Muzyka str. 80.—Część II. Słowa, s. 86.

ozdobna w kilku kolorach litografowana okładka. 
Cena zł. 1.50 — w opr. kartonowej zł. 1 80.

hiiniejszy zbiór koJęd jest jedynym w swym 
rodzaju i najbogatszym oo do muzyki i pieśni. Za­
wiera 56 melodyj, oraz 69 kolęd.

Wy dawnietwo
Polskiej

Lwów, plac Maryacki 11. i

Prawdziwe amerykańskie grafsfeny
Udoskonalone

maszyny mów ąoe
żadne tanie imitaoyestosujący się do każdej sposobności i przez starych

i młodych chętnie jest pożądany

Grafofon
prześciga wszystko dotąd istniejące, śpiewa, gra 
i śmieje się z zadziwiającą wyrazistością. — Wałki 
Columbia są rfawne w święcie. — Grafofon jest 

bardzo zabawny i pouczający.
€cu» od mareSŚ $ począwszy.

Columbia-Phonograph & Co., Berlin W,
Friedrich-Strasse Nr. 65 a.

Na żądanie katalog 49 bezpłatnie.

Grand Prii 
Paryż 1900.

Wspaniałe preminm
otrzymuje bez żadnej dopłaty każdy prenumerator

TYGOMffiA ILŁDSTBOWANEGO
12 tomów dzieł Sienkiewicza

(tom co miesiąc)
Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów Ty­

godnika i obpjmą całą jego twórczość także między innemi w roku bieżącym utwór

QUO AŁ 1O I S
z iłlustracyami Piotra Stacliiewieża,

W niedsl kiej przyszłości ukaże się w Tygodniku najnowsza wielka powieść HENRYKA
SiEYKiEWIOZA, obok utworów najznakomitszych naszych autorów.

Z rzeczy aktualnych szereg „Sylwetek galicyjskich**. Dział
artystyczny obejmie reprodukeye najznakomitszych utworów naszych malarzy 
obok rycia kolorowych i oddzielnych „dodatków artystycznych**. 

Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują:
Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego“

we Lwowie, Pasaż Hausinana liczba 9.
oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego razem z dodatkiem powieściowym 
w arkuszach i 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza:

We Lwowie: W Galicyi i Bukowinie wraz z przesyłką
pocztową:

Kwartalnie.......................... 6 kor. 80 hal. Kwartalnie.......................... 7 kor. 20 hal.
Półrocznie....................... 13 „ 60 „ Półrocznie........................ 14 „ 40 „
Rocznie........................... 27 „ 20 „ Rocznie............................ 24 „ 80 „

Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w pięknej oprawie (z portretem autora) do­
płacają za tom 40 hal., tj. kwartalnie za 3 tomy 1 k. 20 hal., półrocznie za 6 tomów 
2 kor. 40 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal., którą to należytość prosimy 
nadsyłać wraz z prenumeratą.

Pierwszych 24 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych mogą nabywać nowi prenumeratorowie 
za dopłatą 26 kor., bez oprawy, zaś 35 kor. 60 hal. w oprawie za 24 tomów. Ozdobne 
okładki do oprawiania półrocznych kompL tów „Tygodnika/ po 3 kor. 20 hal. Przesyłka 

i opakowanie 40 hal.
Komplet 21 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany 
w ratach kwartalnych po 6 tomów za nadesłaniem w 4 ratach po 6 kor. 
50 hal. za tomy bez oprawy, zaś 8 kor. 90 hal. w oprawie.

Numera okazowe i prospekta wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika44 we Lwowie, 
Pasaż Hansmana 1. 9.

MAŚĆ naskórna MOULIN
W PARYŻU.

Maść ta leczy wrzodzianki, pry-
x: ty < A szcze, czerwoności, krosty, wągry,

t - wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 

- . na ezęś-iach ciała porosłych włosa-
- mi i wszelkie słabości naskórne;

^ ... v wstrzymuje natychmiast wypadanie
. włosów na brwiach i głowie i sku- 

vi«23-;T ■ tecznie działa na porost włosów.
Słoik 2* 12 frank, we Franeyi, w Paryżu, w apte­

ce p. MOULIN, 30, ulica Louis de Grand.
We Lwowie w aptekach pp. Mikoiascha, We­

wiórskiego ; w Krakowie w aptekach pp. Trauezyń- 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego.

; PP. Griin.-iulti 
l Przyrządzone 

,' peruwiańskiej 
szprycowanie 1 

W® w przeciągu lut 
chne wzięcie.

By mftfaiiBg krótkim czasie 
'lr~eiączki.

I^WPuryżu, 8,ul. Vivie:mc,i

Dostać można we Lwowie w aptekach pp.: Mikola- 
scha, Wewiórskiego, Ruokera, Sklepińskiego, Beisera
i Ehrbara. — W Krakowie: w aptekach pp. Wi­

szniewskiego, Redyka i Mikulego.

I
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Wszędzie

do nabycia.
Najlepszy francuski

papier cygaretowy
rzy zmianie roku

poleca się
Najstarsze założone w r, 1887

Bi.tro dzienników i ogłoszeń
Ludwika Plohna

LE GRIFFOIT“

p
B (dzierżawca Sokołowski)

H we Lwowie, ul. Karola Ludwika 9.
i przyjmuje abonament na wszystkie pisma krajowe, wiedeńskie dzienniki 
i zagraniczne, ilustrowane, beletrystyczne, humorystyczne, żurnale mód i t. p. 

po cenach oryginalnych, ręcząc za punktualną dostawę własnymi kolporterami. Czasopisma 
beletrystyczne, ilustrowane i żurnale mód wysyła się także na prowincyę, również przyj­
muje ogłoszenia do wszystkich pism po najtańszych cenach.

Dzienniki wy chodzące rano w Wiedniu dostarcza
i sprzeclaje numerami pojedynczymi tego samego <Lia 
do wpół do jedenastej wieczorem.Orohne ogłoszenia

od wyrazu petitem l1/, centa, tłustym 
petitem 2 centy.

i Starożytności
! obrazy, sztychy i miniatury do sprze­
dania, ul. Krasickich 7, parter na lewo.

Kamienica większa 11 lat wolna od podat­
ku z wodociągami, korzystnie do zamiany na ! 

mniejszą lub sprzedaży. Bliższa wiadomość z wy- , 
kluczeniem pośrednictwa u adwokata dr. Zygmunta : 
Lisiewieza, Lwów. ul. Akademicka 19. i

~IBHkT"owość ! Kołdry puchowe nad- ’ 
zwyczajnie trwałe, lekkie i ciepłe, żale- ‘ 
cane dla chorych lub osób starszych, 

sztuka 16, 18 i 20 zł. Kołdry na wełnie owczej lub 
bawełnie począwszy od 4 zł. — Materace wło- 
sienne poeząws y od 14 zł za trzy poduszki, poleca 
Specyalna pracownia kołder i materaców, Józef 
Schuster, Lwów, Kopernika 5.

€h. kapitan pensyonowany, pełen życia i 
• zdrów, od ó lat zarządca większego majątku, 

ukończony słuchacz wyższej szkoły rolniczej we Wie­
dniu ze wszystkiemi gałęziami gospodarstwa teore­
tycznie i praktycznie zupełnie obzoajomiony, pra- i 
gnie obecną swą posadę zmienić. — Łaskawe zle- 1 
eenia pod adresem : Stefan Walter, Sadogóra (Bu­
kowina). 1

dachówkę
ciągniętą I. ks. 

znakomitejl jakości
posiada w zapasie i poleca

Faliryka v Polance „Karol"
koło Krosna,

Skład i pracownia futer
i hiiffla LiiBicli

we Lwowie
przy ulicy Wałowej liczba 3.

Polecamy na sezon zimowy
swój świeżo sprowadzony zapas 

futer w skórach
jakoteż gotowych

futer damskich i męskich
oraz

kołnierzy, zarękawki, czapki, baranice 
i wiele innych a możliwych rzeczy
w zakres kuśnierstwa wchodzące.

Również utrzymujemy na składzie

wielki wyfeór stóna
do pokrycia L '

i sprzedajem^ słsu-agystJL |ao mo- 
najniższych cenach.

Cenniki ilustrowane gratis i franko.

„SIeloman“ rozpowszechnia tylko wyborowe nowośei muzy­
czne, transkrypeye operowe, kompozycye salonowe, utwory na 
4 ręce, do śpiewu, na skrzypce oraz tańce.

Utwory rozmaitego stopnia trudności, opaleowane, nada­
jące się do zastosowania w celach pedagogicznych 1 do gry salonowej. 
D.ije roeznń* około 300 stronnic nut dużego formatu. Na treść numeru 
> kładu się 4 — 5 utworów na fortepian i jeden do śpiewu lub na skrzy­

pce. Każdy utwór drukuje się w oddzielnej okładce.
Nie/ak-żrfe od utworów swojskich, Redakcya, w miarę ukazywania się war­

tościowych nowości zagranicznych, podaje takowe niezwłocznie; tym sposobem 
wydawnictwo to stanowić będzie': bibliotekę wyborowych utworów muzycznych, 
umiejętnie wybranych i dostępnych pod względem trudności dla- najszerszego ogółu, 
interesującego się dobrą muzyką.
Cena prenumeraty: wei Lwowie i na prowincyi z przesyłką 
pocztową; kwartalnie 2 zł. (4 kor.), półrocznie 4 zł. (8 kor.), 

rocznie 8 zł. (16 kor.).

Ekspsdycya „Melomana^ dla Galicyi:
poświęcony nowościom muzycznym swojskich 1 zagranicznych kompo- Sokołowskiego biuro dzienników we Lwowie Pasaż Hansmana 9.

zytorów Ita fortepian, skrzypce, do Śpiewu i tańcu Kompittta z roku zeszłego nabywać można o ile zapas atarozy po oenle 8 zł. (16 kor.)
Prospekta wysyła, gratis i franco, Ekspedycya „MELOMANA" Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 9. — Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie.

miesięcznik muzyczno-nutowy

JAN IHNATOWIGZ
poleca

znakomite perfumy i wody pachnące
odszczególnione 10 medalami zasługi i 3 dyplomami honorowymi.

Woda lwowska odznacza się bar&o przyjemnym i długotrwałym zapachem. Zyskała 
powszechną wziętośó w kra, u i zagranicą. Flakon L60 i 3 K.

Woda lewandowa Ambrowa posiada bardzo przyjemny i silny zapach; służy do 
skrapiania suken i chustek, oraz do rozpylania w pokoju. Cena flakonu 2‘40 
pół flakonu 140.

Woda lewandówa podwójna. Odszczególnia się nader przyjemnym orzeźwiającym 
i długotrwałym zapachem. Cały flakon l'8O. Pół flakonu 1 K.

Woda kolońska podwójnie destylowana Nr. I. która o wiele przewyższa swoją 
dobrocią zagraniczną po —'50, —’80, l-—, 160, 2-— i 3r— K.

Ocet toaletowy. Odznacza aę nader przyjemnym zapachem i jest powszechnie uży­
wanym do odświeżania ciała, skórze nadaje jędrnośó, czerstwośó i chroni ją 
od wszelkich wpływów szkodliwych. Służy również do odświeżania i odwietrza- 
nia powietrza w salonach. Cena 1 i 2 K.

Perfumy. Chypr, heliotop, jaśmin, Jokey-Klub, hiacynt, Lilas, z kwiatów alpejskich, 
kwatów polnych, Kwiatów wschodnich, Bss Bouąuet Milhfleurs, paczula, re­
zeda, róża mchowa, Oponaks, Yiang-Ylang, piżmo, fiołek, fiołek biały, ambrozja, 
kwiat polski, koiwalia, flakoniki po —-50, — *80, 150, 2-—, 3 — i 4 K.

Sachetki (Sachet) ! zapachem paczulowym, konwaliowym, fiołkowym, piżmowym, 
różanym heliorcpowym i t. d. od —.50 do 10-— K. i wyżej.

Wody kwiatowe a konwalii, heliotropu, fiołka i bzu po 1 K.
nabyć można

we Lwowie ul. Sykstuska 25, ul. Halicka 11. — W Krakowie 
Sukiennice 20. — W Przemyślu ul. Franciszkańska 24. — 

W Czeruiowcach ul. Kuska 8.

poleca 540

i i o r u fB a , o w
, bilo Oougo.....................

„ Souehong czfi-na .
„ :bić- majony , . .
M sysow C? .r-p-alte ‘
„ Melangc de Loncl. .
„ Wyoiewki herbaciane 
„ Wysiewki herbaciane naj­

lepsze ..........................
Opakowania nje liczv się. Zawć-

go
zł. 1.60

2.—
3. — 
4 —
4. — 
1.30

poleca najlepsze gatunki
KAWY

o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franko opłacone do każdej staGyi 

pooztowoj, 4’/, kilogr. w woreczku: 
Portorieo .... zł. 9.— ' » kl. — 90 
Cuba grubo ziarnista „ 9’50 „ —96
Ceyiou zielono . . „ 10.— „ l-“

„ przednia . . „ 10.40 „ 1-04
„ gruboziarnista „ 10.75 „ 1.08
„ perłowa . . „ 10.75 „ 10-8

Mocoa arabska arom „ 10.75 „ 10.8
Jawa złota . . . . „ 10.75 - 1-38

Hannal kawy i herbaty chibsko-rossyjskiej
EDMUNDA EIEDLA

we Lwowie, plac Maryacki 10

z prowineyi wysyła się odwrotną poeztą

Z drukami Wl. Łozińskiego ul. Ozwaieckiego L 12, Telefon Nr. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


